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Od Wydawnictwa.

Ola dogodności osób przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod
czas seznnu kąpielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także i na dwa, trzy, 
pięć, sześć i siedm tygoani —  licząc, 
z przesyłką pocztową, po 50 centów ty 
godniowo.

K r a k ó w , 7 lipca.

W niszczącej pracy nad wytępieniem 
narodu polskiego oddawna tryumfuje mści
wość i brutalna przemoc nad sprawiedli
wością i praw em , a rząd rosyjski woła 
dziś jak wołał od stu lat Vae victis! Nie 
dość jednak nieszczęść naszych dla ultra- 
narodowej i cerkiewnej prasy rosyjskiej, 
nie dość dla niej przelanej krwi i łez, wre 
w niej żądza nawrócenia Polaków na pra
wosławie, a dla tej idei gotowa jest zro
bić miejsce dla setek tysięcy nowych mę
czenników za swobodę sumienia i wolność 
osobistą. Ci „geniusze prawosławia1* nie 
CAują się jeszcze u siebie na Parnasie dzi
kiej tyranii. Wyrusza więc w pole cała 
armia denuneyantów. Nikczemna denun- 
eyacya goni jeszcze nikczemniejszą po 
szpaltach dzienników rosyjskich. W tej 
szpiegowskiej robocie redakeye zmieniają 
się według rang — naprzód idą małe pie
ski w rodzaju skandalicznych Sowremien- 
nycli Izwiestij. następnie wielkie brytany 
w guście 1’ozwścieklonych na Polaków Mo- 
skoiushich Wiedomosti. Na całej linii bojowej 
wre i kipi — publicystyka rosyjska wpa
dła w szał nienawiści! W zuchwałych ar
tykułach przeciw Polakom przebijają się 
szalenie śmiałe- zamysły rzucenia na Pol
skę wielkich nieszczęść, a cel tych „wste
czników słowa“ bardzo jasny. Zapalić 
wściekłość organów rządu ro sy jsk ieg o , roz
budzić w ciemnych tłumach prawosła
wnych dzikie instynkta przeciw Polakom 
— to ich zadanie. Denuncyują więc wszy
stko i wszystkich, wyszydzają spokojną 
pracę naszą około polepszenia materyal- 
nego dobrobytu, a lada szyld polski służy 
iui za dowód rewolucyjnego ruchu. W de- 
nuneyatorskim zapale ci przewrotni i mści
wi wstecznicy nowe wynaleźli niebezpie
czeństwo, jakie ma grozić Eosyi od ukła
dów rządu rosyjskiego z kuryą rzymską.

Jak wiadomo z urzędowego ogłoszenia 
rząd rosyjski nie zniósł ukazów represyj
nych z 1865 i i 807t nie powrócił znie
sionych a nader dla nas ważnych dyece- 
zyj mińskiej, kamienieckiej i podlaskiej, 
zamieszkałej przez Unitów, lecz przeciwnie 
uzyskał sankcyę papieża dla swych po

stanowień, gdyż bule papieskie przyłącza
ją na wieczne czasy owe dyecezye do 
istniejących obecnie biskupstw. W ygrał 
więc rząd ważne bardzo dla prawosławia 
pozycye, a nadto kanonicznie uzyskał pra
wo świeckiej kontroli nad seminaryami 
duehownemi, zaprowadził w nich język 
rosyjski, historyę i literaturę rosyjską, a 
za to wszystko zrobił jedno ustępstwo — 
zamianował zwierzchność kościelną w oso
bach nowych biskupów. Kurya więc rzym
ska wywalczyła formę i swoim zwyczajem 
dla hierarchii kościelnej poświęciła treść. 
Właściwie więc rząd rosyjski odniósł zwy
cięstwo, a Bzym za „pozostawienie hie
rarchii zupełnej wolności w rzeczach wia
ry, nie pozwalając jej jednak mięszać się 
do kwestyj wyłącznie należących do wła
dzy świeckiej*1, poświęcił Unitów na pa
stwę prawosławia, bo o tych męczenni
kach nie ma ani wzmianki w urzędowym 
komunikacie, jak gdyby milczkiem wcie
leni zostali do cerkwi prawosławnej. Mógł 
więc rząd rosyjski z dumą powiedzieć: 
zawarłem z Ezymem układy co do nie
których kwestyj „bez naruszenia zasad 
kierowniczych polityki naszej co do kato
licyzmu w Bosyi“ . A jakież owe zasady? 
Quis nescit? Oto wprowadzenie jeżyka ro
syjskiego do kościoła katolickiego, oddanie 
duchowieństwa w ręce policyi, skorumpo
wanie tegoż przez seminarya i zrobienie 
z księży agentów rosyjskich.

Mimo niezaprzeczonego zwycięstwa rzą
du i kategorycznych jego zapewnień obu
rzenie na rząd organów ultrakonserwa- 
tywnych i cerkiewnych w zaciekłej pie
czołowitości o wytępienie polskiego żywio
łu i o interesa prawosławia nie ma granie. 
Jako próbka służyć może artykuł Sowrem. 
Izwiestij, które z dziwną śmiałością zarzu- 
c>aja rządowi, iż zawarł układ z „siłą re
wolucyjną** — a tą ma być katolicyzm, 
owo papiestwo, które uzyskało kilkanaście 
stolic biskupich, otoczonych zgrają żandar
mów i szpiegów, kilkunastu biskup >w od
osobnionych od ludu, gdyż niewolno im 
pokazać się w szkółce wiejskiej, jak to 
zapowiada rozporządzenie generał-guber- 
natora ogłoszone przez biskupa kujewsko- 
kaliskiego. Przed tymi kilkunastoma „re- 
wolucyonistami** drży cała Eosya.

A więc nędzarze ducha i niewolnicy 
despotyzmu carskiego, nie chcą już po
przestać na „ruskich katolikach", jak dzi
cy ludzie naigrawają się z rzekomego try
umfu kościoła katolickiego w Eosyi, a 
wpadłszy w szał nienawiści głośno i ja 
wnie żądają wytępienia do szczętu katoli
cyzmu, jako „siły re w o lu c y jn e jp o p e ł
niającej gwałty na ciele narodu rosyjskie
go, domagając się w jego miejsce kościo

ła narodowego, t. j. powszechnej cerkwi 
prawosławnej, a jeżeli ta w ziemiach pol
skich nie da się .zaprowadzić, to choćby 
kościoła protestanckiego, aby tym sposo
bem wytępić Polaków, dla których kościół 
ma być narzędziem do odzyskania swo
bód narodowych i politycznych. Ula prze
prowadzenia tych szalonych zamysłów, ci 
azyatyccy fanatycy wzywają * rząd, aby 
powrócił do polityki Murawiewów, Milu- 
tynów i Czerkaskieh. Jakież to wszystko 
nędzne —  jakaż to szatańska symfonia po
dłej zem sty! Zaiste, trudno przemawiać z 
większym cynizmem, trudniej rzucać stra
szniejszą ohydę na powszechną boleść i 
brutalniej wkraczać w sfery idealne i ab
strakcyjne sumienia ludzkiego. A rząd ro
syjski co na to powiada? Widocznie po
dziela on przekonania oszczerców ojczy
zny naszej, jeżeli pozwala publicznie z nie
mi odzywać się, a pozwala dlatego bo ich 
osiągnięcie jest najwyższm jego^celęm.

Kościół więc katolicki jak był tak i dziś 
jest zagrożony w Eosyi a przedewszyst- 
kiem oddani są na pastwę prawosławia 
Unici, będący uosobieniem męczeństwa za 
wiarę narodową. Ci najwierniejsi synowie 
kościoła pozostawieni zostali bez' opieki i 
pomocy, i dalej na teatrze krwi i mor
derstw prowadzić muszą walkę godną pió
ra  Homera. Czyż dzika tyrania ma tryum- 
fpwae nad wyższem prawem i sprawiedli
wością? Zaiste czas już, aby ludy cywili
zowane wystąpiły solidarnie z potężnym 
protestem przeciw brutalnej napaści pra
wosławnych uzurpatorów i despotów na 
wolność sumienia ludów.

<■-

Sprawa Kraszewskiego. ,

Co do przebiegu samej sprawy — ostatnią wia
domością był wczorajszy telegram o zamierzonej 
konfrontacyi Kraszewskiego z Hentschem. Zdaje 
s ię , że bezpośrednio po niej — a więc już temi 
dniami — rozstrzygnie się, czy będzie wytoczo
ne oskarżenie, czy też dostojny nasz więzień bę
dzie uwolniony

Głos Rosyanina-

Dzienniki włoskie żywo się ciągle zajmują 
sprawą Kraszewskiego, notując skwapliwie każdy 
nowy szczegół tyczący się tego zagadkowego po
stąpienia rządu niemieckingo. Wszystkie odzywa
ją s ię , z jak największem uznaniem o Krasze
wskim, jak np. D iń tto , Bersagliere, Ita lia  itd. 
Dziennik Gapitan Fracassa podaje dłuższy ar
tykuł z portretem Kraszewskiego, podnosząc jego 
literackie i patryotyczne zasiugi.

Ita lia  tak się wyraża: „Aresztowanie Krasze
wskiego wstrząsnęło wszystkiemi. Chyba muszą 
się czuć bardzo przestraszone mi Niemcy kiedy 
mogli aresztować pod zarzutem zdrady człowieka 
przynoszącego zaszczyt krajowi, którego jest go
ściem. Więc długie życie nieskazitelne, olbrzymia 
sława, nie wystarczają, aby wyjednać nieco wzglę
dów w kraju, gdzie uczeni są w tak wielkiej ce
nie? Życzymy znakomitemu Polakowi, który zda
ła od swej ojczyzny mniemał, że będzie mógł 
żyć bezpiecznym w gościnnym kraju, w Dreźnie, 
Atenach Niemiec, aby jak najprędzej mógł porzu
cić na zawsze to więzienie, ku któremu myślicie
le całego cywil zowanego świata zwracają niespo
kojne spojrzenia."

Dziennik Poznański zamieszcza następujący ar
tykuł :

Jeden z celniejszych publicystów rosyjskich 
oburzony tern wszystkiem, co się obecnie dzieje 
w Eosyi, a w czasach ostatnich tem szczwaniem 
na Polaków, szczwaniem, którego niczem umoty
wować niepodobna, skreślił poniższy artykulik 
opatrzywszy go tytułem „ P r z  ec  i w Pol akom** 
Pisarz ten nie umie ani jednego słowa po pol
sku — artykuł więc swój napisał po rosyjsku.— 
W przekładzie przesyłam go wam stosownie do 
życzenia autora z prośbą, abyście go na wido- 
cznem umieścili miejscu. Tytuł jego w języku 
rosyjskim brzm i: Protiw Polakom. Zmieniłem 
go na daleko dosadniejszy z woli autora, którego 
znaczenie „Huzia go" przełożyłem.

„Żadne państwo europejskie nie potrzebuje tak 
pokoju jak Eosya, która przechodzi kryzys finan
sową — wynik głupiego swego systemu polity
cznego i złodziejstwa osób rządzących, złodziej
stwa, którego nawet kontrolować niepodobna — 
Przede wszystkiem. rząd sam potrzebuje pokoju, 
bo niechby tylko teraz przyszło do wojny, to w 
w Eosyi bezwarunkowo przewrót polityczny miej
sce mieć będzie. A jednak zausznicy rządowi — 
szpiegi — inkwizytorowie Mosk. Wied. i szpie- 
gi-clowny Nowego W remja  — wszystkich sił do
kładają, ażeby wzbudzić, jeśli nie wojnę, to coś 
jeszcze gorszego — starcie się Eosyi z Polską.— 
Insynuacye na Polaków sypią się bez końca i 
miary na stronnicach dwóch tych urzędowych 
gazet. Dwie te gazety robią wszystko, co tylko 
w mocy ich leży, ażeby wzbudzić nienawiść Eo
syi przeciwko Polakom a w ostatnich czasach z 
powodu mianowania na stanowisko warszawskie
go generał-gubernatora generała Hurki. radzą one 
temu generałowi, aby zmienił sposób rządzenia i 
jego charakter w Polsce. Jak wiadomo, były ge- 
nerał-gubernator w Polsce, generał Albedyński, 
był człowiekiem wykształconym, miał charakter 
miękki i stał po stronie polityki zgody. Hurko, 
jest człowiek zupełnie innego rodzaju: wszędzie, 
gdziekolwiek był naczelną osobistością, nienawi
dzono go szczerze i bardzo.' Mianowanie go na 
posadę generał-gubernatora warszawskiego samo 
przez się jest jednym z postępków bez taktu, do 
których rząd jest tak pohopny. Człowiek ten, i 
bez szczwania go, nic dobrego dla Polski nie 
wróży, a Moskiewskije Wiedomosti i Nowoj 
W remja  starają się jeszcze dolewać olej do ognia, 
radząc generałowi Hurko, aby ostrzej się obcho
dził "z Polakami. — Sprawa studenta Żukowicza, 
który uderzył w twarz kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego Apuchtina, była między iune- 
mi jednym z głównych powodów tego szczwania. 
Sprawa ta jest wysoce zajmującą; o niej w gaze
tach nic prawie nie było; wskutek tego nie uwa
żamy wcale za zbyteczne zwrócić na nią uwagę 
ogółu.

„Sprawa wychowania i wykształcenia młodzieży 
rosyjskiej znajduje się wśród warunków najgłup
szych i najnieznośniejszych. Wtedy, kiedy Ensya 
potrzebowała specyalistów, techników, medyków, 
hr. Tołstoj, który nawet przez sen we wszyst
kiem i wszędzie widzi rewolucyą i materyalizm, 
wprowadził do Eosyi wychowanie klasyczne. Nie 
miał pod ręką dostatecznej ilości nauczycieli ję
zyków starożytnych, sprowadził więc z zagranicy 
całe zastępy nauczycieli Czechow, którzy ani o 
języku rosyjskim, ani o młodzieży rosyjskiej po
jęcia nie mieli. Większość tych przybyszów Dyli 
to ludzie źle wykształceni i bardzo dalecy od 
nieskazitelności pod względem moralnym. Ci 
przewodnicy nienawistnego dla społeczeństwa ro
syjskiego wychowania klasycznego w gruncie rze
czy byli panami położenia. Eęita w rękę z nuni 
postępowała ta część niegodna pedagogów Bo- 
syan, która gotową była spełniać wszelkie nie
sprawiedliwości a hołdowała systemowi kubanów. 
W ten sposób powstały wszystkie nasze gimna- 
zya. Hr. Tołstoj nawet najdrobniejszych przewi
nień wykrycia nie znosił a publicystykę i pewną 
wolność druku zawzięcie prześladował od pierw
szej chwili jej powstania. Ma się rozumieć, że 
to się tylko przyczyniało do powiększenia nadu
żyć. Wstępując do gimnazyum, młody Eosyanm 
od razu znajdował się w odmęcie wszelkiego bło
ta, umów z sumieniem na rzecz brudu i kału, 
otwartej przedajności. Cóż dziwnego, że wielu z 
tej młodzieży nienawiścią zapałali przećwko wy
zyskiwaczom, a nie skończywszy wykształcenia 
zapisali się pod sztandary tej partyi, która doma
gała się reform. — W takiem właśnie położeniu 
znajdował się Żukowicz, kiedy wstępował do gi- 
mnazyum lubelskiego, którego dyrektorem był p. 
Siengalewicz. Postępowanie p. Siengalewicza obu
rzało całą ludność lubelską do tego stopnia, żf. 
ludzie posiadający choć jakie takie środki, wszel- 
kiemi siłami starali się dzieci swoje do innych 
wysyłać gimnazyów.

„Dzieckiem jeszcze Żukowicz wstąpił do gi
mnazyum, ale już wtedy nie mógł się wstrzymać 
od oburzenia na postępowanie pana dyrektora 
Posiadając charakier .łagodny, szlachetnemi od na
tury udarowany popędami, wychowany na łonie 
zacnej rodziny, zapalający się łatwo idealista, Żu
kowicz ż oburzeniem zawsze spoglądał na postę
powanie dyrektora, chociaż sam osobiście, jako 
bardzo pilny i przykładny u*.zeń, wprost na sie
bie samym nie doświadczał ciężkjej ręki p. Sien
galewicza. — Widząc, że wszelkie usiłowania w ce
lu ujęcia w karby rozzuchwalonego dyrektora ce
lu nie osiągają, widząc, żepan dyrektor pozostaje 
w szczególnych łaskach samego kuratora okręgu 
naukowego warszawskiego Apuchtina, Żukowicz 
po ukończeniu gimnazyum i po wstąpieniu już 
do uniwersytetu zdecydował się na podanie pro
śby (dokładnaja zapiska) do ministra oświecenia 
o postępowaniu p. Siengalewicza.

Naiwny młodzieniec święcie był przekonany, 
że los młodzieży rosyjskiej, jej interes? i przy
szłość są wielce drogiemi dla p. m inistra; on 
nawet nie podejrzywał, że pan Deliancw, mini
ster oświecenia, niczem więcej nie jest jak tylko 
kreaturą hrabiego Tołstoja, kreaturą pozbawioną 
zdania i głosu, że nie dotyczą go, tego wycią
gniętego z nicości i dawno już rozumu pozba
wionego starca, żadne jakieś tam cele i przy
szłość młodzieży, o których on nawet pojęcia nie 
ma! Jednocześnie, nie chcąc ukrywać swego po
stępowania przed Apuchtinem, który, j a k  Ż u 
k o w i c z  s ą d z i ł ,  j a k  w i e r z y ł  w t o n a j -  
ś w i ę c i e j, wiele straci w oczach ministra, w sku-

OPOWIADANIE.
2) (Ciąg dalszy.)

— Protckcyi przez panią dyrektorową, co dość 
kosztuje, albo umieszczenia dziecka u profesora 
Szmita, co kosztuje także ośmset rubli — i w do
datku naraża na demoralizacyę małoletni umysł. 
Dyrektor ma swą własną metodę w procedurze 
®dukacyjnej ; jeśliś go sąsiad nie zaskarbił wcze
p ie . jadziesz miał twardy orzech, którego nie 
zSrJ /.iesz nigdy. Bratgalewicz nie cierpi szlachty 
polskiej, Julek więc jako dziecko szlacheckie, na
roży do partyi źle widzianej; od razu jego fizys 
nie podoba się dyrektorowi. Obym się stał fał
szywym prorokiem ! ale jestem pewny, że stara
nia sąsiada na nic się nie zdadzą.

— A niechże ręka Boska broni! — przerwał 
już mocno zaniepokojony Kroszyński — znał bo
wiem Linowskieg >, że ten nigdy nic na wiatr 
nie mówił.. — hmu, ^yjaby to prawdziwa 
k lęska. lok straconego czasu, góy za dwa lata 
już o dwóch młodszych myśleć potrzeba.

I  zaduma! się ciężko szlachcic nad możliwością 
e-i klęski; po chwili jednak, otrząsając się z nie- 

®‘h-g° wrażenia: -  Tak ostatecznie źle może 
r d 0 nie będzie! — dodał. — Już to , żeś 
a ca, z kośćmi poczciwy człowiek, to rzecz wia- 
■ !''a ca^emu światu ; al e , że jesteś pesymista

niepospolity, t0 ti,kże nie ulega k ^ t y r r ^ j W
1 i v?ajgorze.j! “ — oto> Co zawsze słyszę
od racicy. Nie m ówię, żebyśmy byli na różach, 
ale przecież praca u podstaw, zachowanie się go
dne, ciche, dążność do podniesienia się umysło
wo . do rozwoju sił wewnętrznych, solą w oku 
nikomu by" me może. Zresztą, liczę też na Opa
trzność . która^ ma nas zawsze" w swej pieczy —. 
i od złości ludzkiej niewinnych zasłania. Często 
sobie powtarzfnp , że jeśli bojaźń boża jest po
czątkiem mądrości, to udoskonaleniem i dopełnie
niem onej mądrości, jest ufność zupełna Bogu.

— „Nie bójcie się! Otom jes t!"  — „Ego sum, 
nolite tim ere! confidite!"

— I ja mam ufność w Bogu — odrzekł Li- 
nowski — tylko smutną jest chwila oczekiwań, 
dzień obecny staje się m ęką, ztąd mój pesy
mizm.

— Powiedz nam pan, z łaski swej, co czynić, 
aby ugłaskać tego Bratgalewicza ? — zagadnęła, 
niemniej od męża zafrasowana Krystyna.

— Ugłaskać go można tylko ł a p ó w k ą .  Zna
cie państwo Pinkusowę w Zakujgłowie ?

— Żydówkę, która ma sklep materyałów pi
śmiennych i książek szkolnych ?

— Tę samą.
— No. to cóż?
— Pinkusowa ma wielki kredyt u pani dyre- 

ktorowej, Pinkusowa jedna w Zakujgłowie usu
wa trudności w przyjęciu do szkół kandydatów.

Tu Linowski począł' się obszernie rozwodzić 
nad szczegółami tej łapówki, która się wyrodziła 
z ograniczenia liczby uczniów w gimnazyum.

Bratgalewicz wprawdzie za nic w świecie nie 
wziąłby najmniejszej bagatelki od nikogo, znany 
był, jako wielki skrupulat pod tym względem : 
niedawno t emu, skompromitował głośno szlach
cica , króry mu dawał parę koni za jakieś prote
gowanie syna. Bratgalewicz otwarcie, z pewością 
nie brał łapów ek; ale tak zręcznie z panią dy
rektorową, za puśrednictwem Pinkusowej, nieje- 
"3!temu już poszło nieźle . gdy tymczasem nie
świadomi tej drogi, odchodzili zazwyczaj z kwit
kiem.

Oboje Kroszyńscy przysłuchiwali się z widocz
nym smutkiem tej opowieśi i radcy o ciem nych, 
zakulisowych tajemnicach arcykapłana oświaty za- 
kujgłowskiej.

Mieszkańcy kraju, do którego rząd nie ma za
ufania, przygotowani być powinni na różne nie
wesołe alternatywy. Kroszyńscy wiedzieli, że czę
sto takową nieufność wyzyskiwali ludzie złej woli 
w różnych zdarzeniach na swą korzyść. W  za-

mieszaniach, takie jednostki umyślnie systematy
cznie pomnażają nadużyciem nieporządek, aby w 
mętnej wodzie dla siebie ryb nałowić. Ze jednak 
w obecnej chwili nikomu się nie śniły żadne za
mieszki , Kroszyńscy w swej prostoduszności są
dzili , iż przeciw tym podejrzanym osobistościom 
należy im się opieka, że wreszcie, co było , a 
nie jest, nie pisze się w rejestr, a jak je s t, to 
świat w idzi: jest legalne postępowanie na każdym 
kr oku, jest szczera, cicha praca, jest gorące gar
nięcie się do wiedzy, jest dążenie do podniesie
nia się moralnie o ile można najwyżej, jest przy- 
tem szlachetne, cierpliwe wyczekiwanie, z wiarą 
w sprawiedliwość boską i ludzką; gdy więc jest 
to wszystko, powinno się znaleźć łatwo i  uzna
nie , wraz z poparciem taktownych objawów.

Taki Bratgalewicz, w dobrze uorganizowanem 
społeczeństwie, a nawet między zadowolonymi z 
organizacyi zjawia się wypadkiem, jednak rozum 
ludzki logicznie sprawiedliwy wnet przypadku , 
tratu, wybryki naprawia.

Linowski był strasznym pesymistą,, może na
wet przesadzał trochę; ale lak fozgadu,jcŁc s ię , 
popierał swą mowę żywemi faktami, ukazywał 
palcem krwawiące się rany krajuwe, które tak 
długo czekają.na opatrunek, że z nich wreszcie 
już poczyna wyciekać sok żywotny. Kroszyńscy 
mimowolnie ulegli wpływom tych słów posęp
nych i zmartwili się wielce oboje, że jednak tuż 
na fotelu siedziała ośmdziesięcioletnia staruszka 
m atka, uważali za konieczne pokryć swą trosnę 
przed nią, co nawet dało się łatwo zrobić, gdyż 
sędziwa matrona była dobrze przygłuchą i nie 
brała udziału w rozmowie. Małżonkowie taili 
wszelkie gorycze przed matką, stara bowiem Kro- 
szyńska dość już płakała nad cierpieniami dwóch 
pokoleń, należało jej łez oszczędzić przy trze- 
ciem , żeby przynajmniej do trumny suche za
niosła oczy.

Późno w noc jeszcze po wyjeździe radcy, obo
je Kroszyńscy rozmawiali w swej sypialni o mo

żliwym szkopule, który, kto wie, czy nie stanie 
w poprzek ich zamiarom. Trapił ich także ten 
brak religijności w dyrektorze. Jakie to okropne, 
jakie niebezpieczne dla młodzieży! — Umiesz
czenie Julka na stancyi, korepetytor do pomocy, 
wpis, mundurek, książki, kajeta, a jeszcze Bóg 
wie, ile extra na owo ugłaskanie dyrektora ? Kro- 
szyńskiemu schła głowa na myśl o tych wydat
kach. Ale przypomniał sobie: Ego sum , nolite 
timere I confidite! i gdy ukląkł wraz z żoną do 
wieczornych pacierzy, czuł dziwną ulgę w gło
wie , jakby mu kto zdjął z niej połowę ciężaru; 
uczuł także słodycz rezygnacyi w sercu przy sło
w ach: „Bądź wola Twoja".

II.
Pan Adam, jak przepowiedział Linowski, z ni

czem powrócił do Parafianki: Julek nawet nie zo
stał przypuszczony do egzaminu.

W dniu, kiedy o dziewiątej zrana ojciec i syn 
stanęli w Zakujgłowie, już się nie można było 
do kancelaryi dyrektora docisnąć, dla wielkiego 
tłumu rodziców i dzieci, którzy formalny atak 
przypuszczali do szkolnego gmachu. O pierwszej 
z południa lista kandydatów zamkniętą została; 
tych kandydatów znalazło się już na liście ośm- 
dziesięciu kilku, gdzie miejsc w klasach Dyło tyl
ko dwanaście. Prterażony taką wiadomością Kro- 
szyński, nastawszy się pod drzwiami gimnazyum 
kilka godzin nadaremnie i nasłuchawszy Bóg wie 
czego od suplikantów, przypomniał sobie Pin- 
lusowę:

— Ha, cóż robić, kiedy sam nie dam rady?— 
powtarzał sobie w myśli. — Dla dziecka pelikan 
rozdziera swe piersi, czemuż tedy mam być gor
szy od bezrozumnego ptaka?

I poszedł, chociaż jego dusza szlachecka sta
nęła rogami do tego poświęcenia.

— Dlaczego pan dobrodziej wcześniej się nie 
zg ło s ił?— pytała kupcow a— teraz już na nic! 
za późno!

Kroszyński napróżno molestował, przystając 
z góry na warunki, jakie mu położą; nawet P in
kusowa w spóźnionym terminie nic zrobić nie 
mogła. Szlachcic się zgryzł okrutnie, bo już ze 
wszystkiego widział jak na dłoni, że Linowski 
miał słuszność. Pinkusowa pocieszała, przyrzeka
jąc na przyszły rok dobry skutek, byleby tylko 
dziedzic Parafianki zechciał się trzymać ściśle jej 
wskazówek. Pan Adam gryzł się i złościł kolejno 
na przemiany; dwa dm jeszcze przesiedział w Za
kujgłowie, używając różnych sposobów, żeby Jul
ka do gimnazyum wkręcić, lecz zabiegi jak jego, 
tak i wszystkich tych licznie z niczem odprawio
nych, pokazały się bezowocnem,. Przy tej oka- 
zyi dowiedział się od wiarogodnych i poważnych 
ludzi, że wszędzie, nawet w Warszawie, taki sam 
ścisk.

Nie było rady, Julek musiał rok zmarnować! 
Szlachcicowi krajało się serce, patrząc na chłop
ca, rwała się dusza w kawały, kiedy sobie przy
pomniał, to  i  Krystyna zostanie jak piorunem ra
żona tą niapomyślnością. A także, co za męka 
ze starąszfcą m atką! trzeb* się przed nią wykła- 
mywać i nie pokazać po sobie, broń Boże, sro
giej dolegliwofei., Teraz sie przekonał, że nic nie 
pozostaje. jafc zapewnić sobie ten nieszczęśliwy 
rok przypały, aDy po upływie dwunastu miesię
cy, nie ze aleźć się w położeniu dzisiejszem Na
glony koniecznością, pan Adam zawarł sojusz 
z kupcową; zaręczała ona całem sumieniem, że 
za rok pójdzie wszystko, j a k  po m a ś l e .  I  rze
czywiście Pinkusowa słusznie zaręczyła, bo szło 
o to masło najgłówniej: warunek szlachecko-se- 
mickiego układu obejmował dostarczanie stale na 
kuchnię dyrektorską masła po pięć kopiejek za 
funt , przytem drobiu i zwierzyny po cenach, 
jakie b jły  za rzeczypospolitej polskiej.

(C. d. n.)
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tek podanej temu ostatniemu zapiski, Ż u k o w icz 
n a p i s a ł  d o  A p u c h t i n a  l i s t ,  w którym za- 
wiadomiał go o tem, że prośbę podał do mini
stra. Apuchtin przyjął Żukowicza, przeczytał jego 
list i spojrzał na niego z bardzo łatwą do zro
zumienia pogardą m u s i a ł  mu  s i ę  w y d a w a ć  
ś m i e s z n y m  i g o d n y m  p o l i t o w a n i a  t e n  
m ł o d z i e n i e c ,  k t ó r y  w R o s y i  p r a w i
0 s p r a w i e d l i w o ś ć  i p r a w i e ! . . .

Oburzony ohydnym, dzikim, pogardliwym wy
razem twarzy p. Apuchtina, Zukowicz nie mógł 
panować nad sobą i dwukrotnie uderzył p. Apu
chtina w twarz rękawiczką. Schwytano go, osa
dzono w więzieniu, oddano pod sąd ...

Uto jest cała ta bardzo prosta historya. Ale co 
z niej zrobiły, jak ją interpretowały urzędowe ga
zety!... Według nich Żukowicz i nie Rosyanin
1 nie prawosławny, działał w imieniu Polaków, 
postępek jego nie był wypadkiem, ale rezultatem 
spisku, polskiej in trygi! Powziąwszy tę myśl, lo
kaje rządu wszystko co mogli tylko zrobili, aże
by z jednej strony sprawę tę rozszerzyć do nie
możliwych rozmiarów, a z drugiej — błotem ob
rzucić wszystkich, którzy w jakibądź sposób udział 
w niej przyjmowali. Sąd nawet odbył się przy 
drzwiach zamkniętych, bez stenografów. Zaproszo
ny z Petersburga adwokat, p. Aleksandrów, po
jechał bronić Żukowicza, a wielce samą sprawą 
zainteresowany, nie wziął za obronę ani grosza; 
ale gazety rządowe w tejże chwili oświadczyły, 
że ten obrońca Wiery Zasulicz „sprzeda! się Po
lakom za pięć tysięcy rubli“. Rodzinę Żukowicza 
zarzucono obwinieniami bez liku, że już cała się 
„opolaczyła“, że niemal do spisku należy. Szla
chetnego oburzenia młodzieńca, możności ze stro
ny adwokata bezinteresownie zająć się sprawą, ro
dziny, która staje w obronie swego syna prote
stującego gorąco, jak szlachetny młodzieniec zro
bić jest zawsze zdolno — tego, ma się rozumieć 
nie mogą a właściwie nie chcą rozumieć najemni 
lokaje rządu. Oni o jednem tyiko myślą, o tem 
co do ich celów jest potrzebne: o p o d s z c z u -  
w a n i u  s p o ł e c z e ń s t w a  r osy j s k iego pr ze- 
c i w k o Polakom, a do tego celu gwałtem dążą. 
Ozem się skończy i jakie ztąd będą owoce — 
oto nie dbają w cale: oni teraz łapią ryby w mę
tnej wodzie, a kiedy nastąpi chwila starcia Ro
syi z Polską, zdążą już wtedy zaokrąglić swo
je kapitały i skręcić w tę stronę, w którą wiatr 
wiać będzie. “

Na szczególniejszą uwagę to zasługuje, że car 
rosyjski, człowiek bez charakteru, bezsilny, nie- 
rozwinięty prawi na koronacyi o pokoju a słu 
dzy, najemne fagasy, gwałtem go ciągną do stra
sznej przepaści wojny. “

** *
Przełożyłem artykuł powyższy zupełnie dosło

wnie. Nic dodawać do niego nie potrzeba: sam 
przez się wybornie maluje on ten dziwny stan 
państwa rosyjskiego, które dziś słuszniej aniżeli 
kiedykolwieK nazwać trzeba kolosem na glinia 
nych nogach . . .

Czy to prawda pp. Katkowy i Suworiny ? lle- 
byście też kazali sobie zapłacić za przyświad
czenie ' ?. . .

Napaści rosyjskie.

wyznać należy, była jednostronną sprawką. Wszyst- 
kośmy oddali, a nic nie otrzymali... prócz nomi- 
nacyi biskupów. A cóżby się s tało , gdybyśmy 
nie dostali nowych biskupów ? Czyż to nieszczę
ście ? Aż nadto jest widocznem, iż mądrość sta
nu powinna dążyć, aby w kraju zachodnim bi
skupstwa katolickie całkiem nie istniały, aby ka
tolicyzm nie miał tam bezwzględnie żadnego zna
czenia; aby biskup i ksiądz katolicki uważani 
byli na równi z popami roskolników. Byłoby to 
sprawiedliwem i zgodnem z państwową i naro
dową godnością, a w dodatku i konserwatywnem. 
Po co tu robić ceremonie ? Dlaczego Rosya ma 
być pobłażliwszą dla papiestwa, aniżeli Anglia? 
Oto patrzcie: Anglia ani na krok nie ustąpiła 
przed głową kościoła, a mimo to papież wydaja 
encykliki przeciw irlandzkim buntownikom z roz
kazami dla duchowieństwa, które mógłby pod
pisać sam Forster. Dowodzi t o , że współudział 
papiestwa okupuje się czem innem , a nie ustę
powaniem przed „pojednawczemi “ oświadczenia
mi stolicy apostolskiej.

Rozmowa z hr. Taaffem.

Komunikat rządowy o u g o d z i e  r o s y j s k o -  
w a t y k a ń s k i e j  zrobił złe wrażenie w kołach 
ultra-rosyjskich. Katkow ogranicza się na kilku 
uwagach; inne jednak organa tego stronnictwa 
oświadczają, że rząd samemu sobie najgorszą wy
świadczył przysługę. Najbardziej rzucają się So- 
wremiennyja Izw iestia: „Czy rząd może zawie
rać ugodę z s i ł ą  r e w o l u c y j n ą ?  zapytuje się 
ten niegodziwy dzienniczek, który w danym wy
padku uważa za taką siłę katolicyzm, a raczej 
papizm w stosunku do Rosyi. Zmarły niedawno 
kanclerz, mówią Sowr. Izw ., wychowany za gra
nicą, w papiestwie widział siłę konserwatywną 
twierdził, że Rosya winna wziąć w szczególni, 
opiekę stolicę apostolską w charakterze konser
watywnego państwa. Pamiętamy atoli, ile to przed 
dziewiętnastu laty kosztowało trudów i poświęceń. 
zanim Milutyn i ks. Czerkaski złamał średniowie 
czny pogląd oparty na tak wielkiej powadze, 
Książe kanclerz do grobu pozostał wierny swoim 
przekonaniom; lecz car Aleksander II  stanął po 
stronie nowych bojowników i zerwał konkordat. 
A ile to kosztowało ofiar? Milutyn porażony zo
stał po posiedzeniu, na którem bronić musia 
swoich zapatrywań wrogich papiestwu przeciw 
zapatrywaniom kanclerza i innych europejskich 
ludzi. Zwycięstwo drogo kosztowało. Papiestwo 
jest siłą konserwatywną na Zachodzie, gdzie wraz 
z feodalizmem stało się podstawą państwowego 
porządku. U nas zaś władza papieska była od 
początku rewolucyjną i miała na celu zniszczę 
nie porządku państwowego i wytępienie narodo
wości naszej, wiary i języka. Katolicyzm w kraju 
zachodnim czego jest przedstawicielem ? Unii i naj 
większych gwałtów na najczulszem miejscu naro
dowego ciała popełnionych — przyjaźni dla pa
piestwa w najbardziej niszczących jego tenden- 
cyach, dopóki szlachta powstaje przeciw rosyjskie 
władzy państwowej i rosyjskiej narodowości. Ka
tolicyzm był, jak jest i obecnie środkiem do spo' 
szczenią i ucisku lu d u ; w tym celu i taką drogą 
zaszczepił się on w kraju zachodnim. Oomąć się 
już z tego toru nie może, gdyż katolicyzm nie 
byłby tem, czem jest; duchowieństwo narodowe 
wrogie papiestwu, rosyjskie w znaczeniu narodo- 
wem i państwowem, przestałoby być katolickiem 
i przeobraziłoby się albo w prawosławne lub co 
najmniej w protestanckie. Jakżeż inaczej nazwać, 
jeżeli nie siłą rewolucyjną potęgę, która niszczy 
państwowe i narodowe posady? Wprost przeci
wnie temu, co w Europie się dzieje, kierunek 
antiszlachecki i antikatolicki będzie u nas konser
watywnym w najściślejszem i najlepszem tego 
wyrazu znaczeniu. W najprawdziwszem znaczeniu, 
gdyż kierunek narodowy jest dążeniem do przy
wrócenia porządku naruszonego i w części zni
szczonego przez rewolucyjne prądy katolicko-pol- 
skich gw ałtów; w najiepszem znaczeniu, gdyż 
taki konserwatyzm wprost przeciwnie, jak na za
chodzie , nie utrwala niewolnictwa, lecz nadaje 
swobody. Rosyjska władza państwowa zjawiła się 
w kraju zachodnim, jako oswobodzicielka z wię
zów. Na podstawie tych rozumowań Sowr. Izuńe- 
stia  przychodzą do wniosku, że ugoda z stolicą 
apostolską, urzędownie ogłoszona, ze smutkiem

Wiedeński korespondent Gazełg Narodowej 
przesyła pismu swemu treść rozmowy swej w Gra- 
eu z prezydentem ministrów :

Na samym początku — pisze korespondent — 
winienem zaznaczyć, że to nie był intem ew  po 
wszelkiej formie tylko pogadanka, wprawdzie o 
rzeczach politycznych, lecz zupełnie swobodna. 
Dlatego opuszczam wszelkie formalistyczne wstępy 

nie uciekam się do dyalogowania w rodzaju: 
na moje pytanie... raczył JEkscelencya odpo

wiedzieć" itp., lecz przystępuję in  medias res, 
tj. do treści mojej rozmowy z hr. Taaffem, która 
się rozpoczęła od sprawy decentralizacyi kolei 
)aństwowych.

Odpowiedź moja dana burmistrzowi miasta 
Wiednia — mówił hr. Taaffe — była jasna i do- 
ńtna. Nie pojmuję, jak można jej nie rozumieć 
ub też za dwuznaczną ją uważać. Do tego po

trzeba c-hyba złej woli. Rząd, jako odpowiedzial
ny parlamentowi organ władzy wykonawczej, ma 
jrawo i obowiązek przedsiębrać środki, które mu 
się ze względu na interes rzeczy, o którą chodzi, 
wydają odpowiedniemi i wskazanemi. Zarząd ko- 
ejowy należy bezsprzecznie do zakresu działania 

ministra handlu, który obowiązany jest dążyć do 
stopniowego ulepszenia tego zarządu tak w kie
runku podniesienia jego sprężystości, jako też i 
w celu oszczędzania w wydatkach.

„Dopóki jednak koleje państwowe, które się 
obecnie budują, nie będą wykończone, jest rze
czą zbyteczną, bo przedwczesną, mówić o ja- 
cichś zmianach. Wprzódy musi być przedmiot, 
a dopiero wtedy kiedy jest, może być zmienio
nym, lecz nie odwrotnie. W takim stanie rzeczy 
trudno pojąć, dlaczego właściwie robią tyle krzy- 
tu i wrzawy. Minister handlu ma w sprawie ko- 
ejowej tylko interes państwa na oku, a nie ja- 
lieś względy na poszczególne kraje i narodowo
ści. Sprawy narodowe trudno nawet łączyć z 
sprawami kolejowemi. Zresztą jeśli jakie zmiany 
nastąpią, to tylko takie, które dla rzeczonych po
wodów, ze względów na ulepszenie zarządu k l
ejowego nastąpią- Sieć kolei państwowych po
dzieloną będzie na rodzaj sekcyj, obejmujących 
tyle, a tyle kilometrów bez względu, czy ta prze
strzeń kolejowa leży w tym czy owym kraju. 
Dyrekcyi takich sekcyjnych będzie więcej. Zarząd 
atoli centralny pozostanie w Wiedniu. O głównej 
dyrekcyi w Krakowie, lub Przemyślu, lub we 
jwowie nie ma mowy, gdyż wszystkie dyrekcye 
jędą równorzędne".

Słowa powyższe zdają się potwierdzać podaną 
przezemnie już dawniej wiadomość, że do kra
kowskiej sekcyi kolejowej przyłączone zostaną 
odnogi kolei państwowych w księstwie Cieszyń- 
skiem.

Potem poruszyłem sprawę rozwiązania Izby po
selskiej.

„Na to się teraz nie zanosi — mówił hr. Taaffe 
— chyba, że byłby jaki bardzo ważny powód do 
tego. W tym kierunku trzymam się ściśle zwy
czajów parlamentarnych. Każde ciało, zbierające 
się na mocy postanowień konstytucyjnych, po
winno trwać tak długo, jak właśnie co do tego 
konstytucya ustanawia. Rozwiązanie Izby posel
skiej mogłoby rok przed upływem sześciolecia 
nastąpić, i to tylko ze względu na to, że zwy
czajnie posłowie w ostatnim roku mniej maj« 
chęci i zapału do pracy, że zwykle w ostatnim 
roku wyradza się pewne apatyczne znużenie. Te 
raz atoli na rozwiązanie Izby wcale się nie za
nosi".

Tu pozwoliłem sobie uczynić zapytanie, co by 
nastąpiło w razie, jeśliby się lewica usunęła od 
udziału w czynnościach parlamentarnych, i czy to 
byłby powód do rozwiązania Izby.

Na to odparł hr. Taaffe: „Trudno już teraz 
na to pytanie odpowiedzieć stanowczo. Co rząd 
uczyni, zależeć będzie głównie od okoliczności. 
W Austryi atoli mieliśmy już parlamenta, w któ
rych brakowały pewne stronnictwa, a mimo to 
aparat parlamentarny funkcyonował przez lata bez 
użycia nadzwyczajnego środka rozwiązania Izby. 
Co do mnie, to właśnie dążeniem mojem pierw- 
szem było, aby luki w parlamencie zapełnić, co 
mi się też i udało. Jestem zwolennikiem pełnego 
parlamentu i bardzo niechętnie używam środków 
nadzwyczajnych. W Austryi napotyka nadto roz
wiązanie Izby, że się tak wyrażę, na trudności 
techniczne ze względu na delegaeye wspólne, 
które regularnie funkcyonować muszą, gdyż ina
czej nie mógłby budżet państwowy być uchwa
lonym".

Na tem się skończyła moja rozmowa z hr, 
Taaffem. Tu zauważę jeszcze to, że treść tego, 
co hr. Taaffe powiedział, wiernie jest jddaną, 
chociaż może nie dosłownie, co zresztą jest do 
wytłumaczenia, jeśli się pisze z pamięci.

Otwarcie Sejmu czeskiego.

Ze w zględu na znaczenie otwartego we czwar
tek Sejmu czeskiego, w którym od w ielu lat po 
raz pierwszy zasiadła narodowa większość — 
podajemy w całości przebieg aktu uroczystego o 
twarcia sesyi.

Po godzinie 12 — kiedy sala gmachu sejmo
wego zapełniła się posłami a galerye publiczno

ścią — namiestnik bar. Kraus od stołu rządo
wego przemówił p o  c z e s k u  jak następuje :

„Jego ces. i król. ap. Mość naj w. postanowie
niem z d. 4 lipca b. r. zamianował ks Jerzego 
Lobkowicza marszałkiem król. Czech, a dra. Wal- 
derta jego zastępcą. Mam zaszczyt obu dostojni
ków przedstawić Wys. Sejmowi, i wezwać ich 
do zajęcia swych miejsc. Przedewszystkiem zaś 
zapraszam księcia marszałka i p. wicemarszałka 
do złożenia przepisanego przyrzeczenia."

Marszałek składa przyrzeczenie w czeskim, 
wicemarszałek w niemieckim języku. Przy czyta- 
niu^czeskiej formułki niemieccy posłowie popeł
niają tę nieprzyzwoitość, że wołają: „Nichts ver- 
standen“.

Poezem marszałek przemawia jak następuje: 
Po czesku: „Wysoki Sejmie ! Najj. Pan, nasz naj- 

miłościwszy cesarz i król, nadał im zaszczytne stano
wisko przewodniczącego tego Wys. Sejmu iporuczył 
mi kierownictwo obradjego w tej sesyi. Najgłębszą 
wdzięcznością za udzielone mi wysokie odszcze- 
gólnienie przejęty, czuję zarazem w całej pełni 
trudność zadania, na barki moje włożonego, świa
domy jestem wielkiej odpowiedzialności, jaka na 
mnie spoczywa, wiem dobrze, z jakiemi trudno
ściami zaszczytny ten urząd jest połączony. Nie 
mógłbym też spodziewać się, że wymaganiom me
go urzędu odpowiem w tej mierze, jak Wys. Sejm 
po swym prezydencie ma prawo oczekiwać, jak 
ja  sam za konieczne uznaje — gdyby nie nadzie
ja, że wszyscy całonkowie tej Wys. Izby bez 
względu na swe partyjne stanowisko wspierać 
mnie będą w wykonaniu mego urzędu. Dobrze 
mi wiadomo, że słowo przewodniczącego w ka- 
żdem zgromadzeniu jest bezsilne, jeżeli nie znaj
duje w niem dstatecznego oddźwięku. Moi Pa
nowie! Nie oczekujcie, żebym co do sposobu, 
jak myślę naradami tej Izby kierować, czynił 
wiele przyrzeczeń; dość długo biorę udział w ży
ciu publicznem, i nie jestem nowicyuszem w kie
rownictwie obradami zgromadzeń, w których par- 
tye bardzo znacznie między sobą się różnią. Mo
je postępowanie w tym Sejmie jest znane, i jest 
ono poddane sądowi publicznemu. To jednak 
twierdzić mogę — nie narażając się na zarzut 
zarozumiałości — że nigdy mi jeszcze nie uczy
niono zarzutu,' abym kiedykolwiek świadomie 
zgrzeszył przeciw sprawiedliwości, która dla prze
wodniczącego każdego zgromadzenia jest obowią
zkiem — i dla tego nie waham się prosić Wys. 
Sejmu, ażeby chociaż jestem wolą cesarza miano
wany — memu kierownictwu tak chętnie się 
poddał, jak gdybym był na to stanowisko zau
faniem Sejmu powołany".

Po niemiecku: „ Wysoki Sejm ie! Niech mi bę 
dzie wolno członków tej Wys. Izby najgoręcej 
powitać. Sejm królestwa Czech został zwołany do 
oznaczonego ustawą miejsca zebrań — i czeka 
nas teraz zadanie, które z mocy statutu kra
jowego i innych ustaw mamy spełniać. Pozwól
cie mi wyrazić nadzieję, że Sejm ten obowiązek 
swój spełni z tą gorliwością i z tem poświęce
niem, jakie są jedyną rękojmią powodzenia prac 
nabzych, a zarazem i dowodem, że reprezentanci 
tego kraju, chociaż do różnych należą plemion, 
i dwoma mówią językami, jednakowoż nie zapo
mnieli dlar dobra, tego kraju w pokojowej pracy 
działać (Yy borni)'!) 'eżeli nam się uda, złożyć 
ten dowód podczas naszych narad, tem samem 
spełnimy zarazem zadanie, Sejmowi wprawdzie 
w statucie krajowym nie przekazane, ale którego 
spełnienia kraj cały od swej reprezentaeyi ocze- 
cuje (Yyborne!) — a jest niem złagodzenie istnie

jących sprzeczności, wzmocnienie węzła, który 
obie kraj ten zamieszkujące narodowości od wie- 
tu łączy. Na tej jedynie drodze możemy się zbli
żyć do celu, do którego każda reprezentacya 
Czech zmierzać ma obowiązek: Utrzymanie po
koju między narodowościami, gdzie on istnieje, 
a przywrócenie go tam, gdzieby był zagrożony. 
Słowami temi wskazałem wysoki, podniosły cel, 
który łatwiej wytknąć sobie niż osiągnąć, który 
może tylko powoli, krok za krokiem da się do
piąć, ale którego osiągnięcie tylko przez obu
stronną dobrą wolę, umiarkowanie i panowanie 
nad sobą samym będzie możliwem. Moi pano
wie ! Losy tego kraju nie rozstrzygają się wyłą 
cznie w tej Izbie. Królestwo czeskie tworzy część 
składową naszej starodawnej monarchii, należy 
ono do Audtryi, i każdy Czech dumny jest z te
go, że jest Austryakiem (Vyborne!). stosunek 
ten sprawia, że ważne ustawodawcze funkcye by 
wają wykonywane przez zgromadzenia, wspólne 
nam z innemi częściami monarchii i mające sie
dzibę swą po zagranicami Czech — mimo to 
jednak twierdzę, że porozumienie między obiema 
w kraju tym żyjącemi narodowości: mi, nie gdzie 
indziej jak tylko w kraju samym da się osiągnąć 
(Vyborne!) — i że jeżeli ono tutaj się nie uda, 
nie da się osiągnąć przed żadnem innem forum 
parlamentarnem. Dla tego pozwólcie mi wyrazić 
nadzieję, że znamieniem otwartej dziś przezemnie 
sesyi nie będzie bezowocna walka, ale pokojowa, 
wspólna praca (Yyborne!). Niech mi też będzie 
wolno zapewnić panów, że cokolwiek na mojem 
łaską monarszą mi wyznaczonem a pełnem od 
powiedzialuości stanowisku dla osiągnięcia tego 
celu będę mógł uczynić — pewno według si 
moich będę się starał zdziałać". ( Vyborne! Bra 
w o!).

Po czesku: Moi Panow ie! Pozwoliłem sob.e 
wyrazie nadzieję i raz jeszcze ją powtarzam, że 
dla wszystkich członków tego Wys. Sejmu współ 
na praca będziu hasłem, le j  pracy zaś nie mo 
żerny godniej rozpocząć, jak kiedy połączymy się 
w myśli, w której wszyscy mieszkańcy tego kra
ju zawsze byli jedni, w miłości i wierności dla 
dostojnej osoby naszego ukochanego monarchy 
dlatego wzywam panów, abyście ze mną wznie 
śli okrzyk: Slava Jeho Yelićenstwu cisafi akra.’ 
naśemu! (powtarza okrzyk po niemiecku — zgro
madzeni wołają Slava! i Hoch!)

Wicemarszałek dr. W a l d e r t  (po niemiecku 
Najj. Pan raczył najmiłościwiej zamianować mnie 
wicemarszałkiem — a jeżeli temu wysokiemu po 
wołaniu spieszę zadość uczynić, dzieje się to w 
uczuciu najszczerszej czci (brawo!), ale nie w mnie 
maniu, jakobym posiadał wszelkie przymioty do 
odpowiedniego spełniania tego wysokiego urzędu 
potrzebne. Mam nadzieję, że albo wcale nie, a 
bo ty‘ko bardzo rzadko będę zmuszony na czas 
krótki objąć kierownictwo narad. Na ten wypa 
dek proszę o łaskawą pobłażliwość i życzliwe po 
parcie. Będzie mojem najusilniejszem staraniem 
połączyć przedmiotowość prezydenta z niezłomną 
wiernością posła. I  w tej myśli raz jeszcze przy

rzekam, całą moją siłę poświęcić dobru naszej 
ojczyzny. (Brawo! Vyborne!)

Namiestnik br. K r a u s  (po czesku): „Imie
niem rządu i ja najgoręcej witam Wys. Sejm w 
nowym jego składzie. (Po niemiecku): Wys. Sej
mie! Słowa, które ks. marszałek zwrócił do ze
branych ponownie reprezentantów król. Czech — 
przepełniają mnie prawdziwem zadowoleniem. Od
powiadają one całkowicie zamiarom rządu, który 
tu mam zaszczyt reprezentować, odpowiadają też 
moim osobistym dążeniom, moim życzeniom, któ
re zawsze mną kierowały w tym tak drogim mi 
kraju. Austryacki patryotyzm jest nieocenionem 
wspólnem dobrem wszystkich narodów, które za
mieszkują wielkie i potężne państwo, był on za
wsze i będzie w tej Izbie jak w domu. Pod 
przeważnym wpływem tego podniosłego uczucia 
— jestem o tem przekonany — obie narodowo
ści zamieszkujące ten nasz kraj wspaniały, pomi
mo wszelkich trudności, podadzą sobie rękę do 
zgodnej pracy i prawdziwie pokojowego porozu
mienia. (Vyborne !) Proszę Wys. Sejmu przyjąć 
zapewnienie, że wszelkim do osiągnięcia tego 
wzniosłego celu zmierzającym czynom i usiłowa
niom, z poświęceniem oddam całą moją działal
ność." (Vy borne!)

Poczem Sejm przystąpił do załatwienia spraw 
bieżących.

Odpowiedź na „Glos wyborc w “.

Doszła do rąk moich broszurka pod tytułem : I o wartości i charakterze kandydata" i co czyniło 
G ł o s  w y b o r c ó w  w s p r a w i e  t e g o r  o-1 kandydaturę p. Kochanowskiego tak sympatyczną, 
z n e g o w y b o r u p o s ł a d o s e j mu z mn i e  j- Na pierwszy raz niechaj wystarczy ta wiązan- 
z yc h p o s i a d ł o ś c i o k r  ę g u p i 1 z n e ń s ko- ka niewinnych kwiatuszków wyborczych na od- 
ę b i c k i e g o " ,  podpisana przez p. Jędrzeja powiedź „Głosowi wyborców", przyczem pozwolę 

ozumowicza burmistrza miasta Pilzna, a kontra-1 sobie zrobić uwagę, że jeżeli p. Kochanowski, 
sygnowana przez dziewięciu obywateli wyborców. 1 jak mi to sam oświadczył, uzyskaniem mandatu 
Jakkolwiek styl bakalarski tej broszurki nie świad- poselskiego chciał się zrehabilitować w opinii 
czy o wielkiej inteligencyi jej autora, wszelako publicznej, to inspirowaniem G ł o s u  w y b ó r  

ile znam kwalifikacye do piśmiennictwa owych! có w, opiewającego same kłamstwa i insynuacyi 
dziesięciu panów wyborców, nie wyjmując pana od początku do końca wcale sobie do tego nie
burmistrza, mogę śmiało twierdzić, że żaden! dopomógł, 

nich nie był jej autorem. Są oni wprawdzie 
uzdolnieni do wydawania głosu w kierunku fone
tycznym. ale przy przelaniu głosu tego na pa
pier, sądzę, że dostałby on takiej chrypki, izby 
go z trudnością przyszło zrozumieć. Zapewne 
więc jeden z niedouczonych przyjaciół polity
cznych p. Kochanowskiego w Pilznie zabawił

T a r n ó w ,  4 lipca.

świadczenia o wartości i charakterze kandyda
tów, niechaj posłuży kilka faktów:

Bezinteresowne przedsiębiorstwo polityczne, za
wiązane dla popierania kandydatury p. Kocha
nowskiego, ofiarowało przez p. Jędrzeja Szumo- 
wicza, podpisanego na honorowem miejscu w tchną- 
cym bezinteresownością „Głosie wyborców" An
toniemu Gromadzkiemu gotówką do ręki 20 złr. 
i upoważnienie do picia na rachunek p. Kocha
nowskiego w Dębicy z powrotem z wyborów za 
30 do 40 złr. za to, ażeby, głosował za p. Ko
chanowskim. Franciszka Świątki z Nagoszyna 
namawiał Seelenfreund z Pilzna, ażeby głosował 
za p. Kochanowskim i chciał posłać po p. Gór
skiego, ekonoma p. Kochanowskiego, ażeby mu 
za to zaraz zapłacił. Józefowi Zaborowskiemu 
z Góry motycznej, Stanisławowi Kocołowi z Woli 
wielkiej i Michałowi Cyganowi z Nagoszyna ofia
rowano za głosy na rzecz p. Kochanowskiego po 
10 złr., a Pyskatemu, wójtowi z Nagawczyny, 
dano do ręki 2 złr., które tenże złożył u ks. 
proboszcza w Zawadzie celem przesłania ich do 
aktów wyborczych pilzneńskich. Jan  Marć z Ło- 
puchowy opowiadał w Dębicy, że za głosy dane 
za p. Kochanowskim otrzymał nauczyciel z Nie
dźwiad) 50 złr., wójt z Łopuchowy 12 złr. a wójt 
z Okonina 5 złr. Jan  Giełbaga z Pustyni otrzy
mał 10 ztr. za głos dany za p. Kochanowskim 
na zebraniu komitetu miejscowego, a o drugie 
10 złr. upomina się za głosowanie na wyborach. 
P. Teichman, adjunkt podatkowy z Pilzna, obie
cywał Mojżeszowi Beerowi z Dębicy 500 złr. za 
10 głosów za p. Kochanowskim. — Możnaby 
zresztą jeszcze więcej zacytować faktów, jakimto 
sposobem nabierali wyborcy „przeświadczenia

Mieczysław Brzeski.

Jubileusz Sobieskiego.

Odezwa.

Cena medalu (o 75 milionach średnicy) z bron- 
zu lub miedzi wynosi 4 złr. w. a. 4 rs. 8 mk.

. . _ . ., Centralny komitet jubileuszowy dla uczczenia
się w jego Lagueroniere’a, oczywiście wskucek I dWUstjtnej rocznicy odsieczy Wiednia, postanowił 
inspiracyi szefa. Ani szefowi, ani Lagueronie-j (j|a upamiętnienia tak ważnego w dziejach na- 
re owi atoli nie mogę powinszować szczęśliwych gZych zdarzenia wybić stosowny medal. Ponie- 
poinyslów w tej broszurze, a raczej paindecie. I wa£ woskowy odcisk rzeczonego medalu, nadesła- 
Jeżeli się w czasie wyborów postępowało niego-1 Uy komitetowi przez profesora Tansenheima z 
dnie to naieżało przynajmniej po wyborach I Wiednia, świadczy o bardzo pięknem, piawdziwie 
cicho siedzieć, a nie występować z broszurką, I artystycznem wykonaniu, przeto komitet polecił 
w której się p. Kochanowskiego i jego popie- przystąpić bezzwłocznie do bicia tego medalu i 
czmków przyodziewa w białą szatę niewinności I niniejszem ogłasza prenumeratę, 
i szlachetnej bezinteresowności, a przeciwników ~ ~ ~
kałem obrzuca i pomawia o Korrupcyę.

Jakkolwiek już w czasie wyborów i zaraz p o -h o  fr . z 8rebra 20 złr. 20 rs. 40 mk. 50 fr. 
tem wiedziałem o wielu brudach, wszelako tnil-l Zamówienia na medal z bronzu, lub miedzi,
czałem, bo nie chciałem tych brudów wywlekaćl z załączeniem gotówki przyjmują rtdakcye wszyst- 
i prać publicznie, chi-Laźby już dla samegoj kieh pism polskich w Galicyi na Szląsku i W. 
wstydu, że u nas podobne wybory się odbyły. J g s, Poznańskiem, jakoteż centralny komitet jubi- 
Dziś jednak, kiedy ów G ł o s  w y b o r c ó w  wy- Jeuszowy we Lwowie (Ratusz II piętro), 
śpiewuje z tryumfem, iż patrzyli oni na wytę-l Zamówienia na medale srebrne przyjmuje wy-
żone zabiegi stronników upadłych kandydatów I łącznie kancelarya komitetu centralnego i to naj- 
spokojnem okiem i milczeli w przekonaniu, że dalej do dnia 15 sierpnia, 
agitacyami nie dadzą się /bałamucić, że osobi- Każdy prenumerator będzie mógł odebrać me-
stym zyskom i widokom nie poświęcą sprawy I (jai bądź to osobiście w biurze miejskiego muzeum 
jubiieznej i że wszelkie podszepty i namowy I przemysłowego we Lwowie, bądź to otrzyma go 
puszczą mimo uszu, a głosować będą li według I pocztą. Termin wysyłki medalów będzie w dzien- 
w e w n ę t r z n e g o  p r z e ś w i a d c z e n i a o  w a r-1 n i^ c h  ogłoszony.
t o ś c i  i c h a r a k t e r z e  k a n d y d a t ó w ,  
dziś gdy ów G ł o s  w y b o r c ó w  — zwolenni
ków mojej kandydatury, a tem samem i mnie, 
msądza o przekupywanie wyborców — nie mogę 
milczee.

Wolno było p. Kochanow skiemu i jego zwolen

Lwów Ó lipca 1883.
Z  centralnego komitetu jubileuszowego.

Odezwa.
Centralny komitet jubileuszowy dla uczczenia 

nikom nie dopuścić mię do mandatu poselskieg dwusetnej rocznicy odsieczy Wiednia wydał jazu 
i dlatego upadłszy jako kandydat, milczałem. Alej upominek dla dziatwy kolorowaną rycinę (chronie
nie wolno im własnymi brudami ani mnie, ani | litografię^. przedstawiającą króla Jana II I  pod 
moich zwolenników kalać! Na to nie pozwolimy,| Wiedniem, rysunku Juliusza Kossaka. Rycina ta 
bo jesteśmy czystymi, bo walkę wyborczą pro- na grubym papierze ozdobnie wykonana, 18 ctm. 
wadziliśmy uczciwie, nie tak, jak przeciwna par- długa a 12 ctm. wysoka, opatrzona objaśniającym 
tya kłamstwem, pijatykami i przekupstwem. Skoro napisem w języku polskim i ruskim, jest do na- 
„Głos wyborców" wytoczył przed opinię publi- bycia w kancelaryi komitetu centralnego we Lwo- 
czną proces o przekupstwo przy wyborach pil- Wle (Ratusz II  piątro) po 4 centy za sztukę, 
zneńskich, niechajże na jego autorach zawiśnie partya z 500 sztuk Kosztuje 17 złr. w. a,
odpowiedzialność za wywleczenie tych brudów 
na światło dzienne.

Komitet centralny nie wątpi, że wszystkie ko
mitety lokalne i zwierzchności gminne, idąc za

G ł o s  w y b o r c ó w  wydany z trąb niejery- przykładem Rady miasta Lwowa, która zakupiła 
chońskich, karci i druzgocze wszystko. N . B e - 110.000 egzemplarzy rzeczonego oorazka, celem 
formę strofuje ostro za to, że się zjadliwie rzu-1 rozdania mię<łzy dziatwę w czasie uroczystości
ciła przeciwko p. Kochanowskiemu, a „nie wyka-J szkolnych d. 12 września br.. pospieszą również 
zała wielkiego rozumu politycznego p. F ib ich ajz zamówieniami i w pobobny sposób postąpią, 
i dojrzenia jego do stanowiska posła". Zaś korni- aby uroczystość tę utrwalić w pamięci wzrasLają- 
tet centralny karci surowo za to, że nie postawił cego pokolenia.
kandydatury p. Kochanowskiego, ale moją. Chcący mieć na czas obrazki do dyspozycyi,

Nie wiem co się działo na posiedzeniu komi-1 zechcą się zgłosić z pisemnem zamówieniem z do- 
tetu centralnego, bo nie jeździłem do Krakowaj łączeniem należytości do centralnego komitetu ju- 
popierać swojej kandydatury. Ale pojechał tam bileuszowego najdalej do dnia 15 sierpnia br.
wówczas po to p. Kochanowski. A skoro tam 
był, przeto powinno było dojść do jego uszu, że 
nad jego kandydaturą uie było nawet dyskusyi, 
chociaż miał największą liczbę głosów w komi
tecie miejscowym; ogólnie bowiem uznano, że 
takiej osobistości, jak p. Kochanowski, nie można 
zalecać na posła.

Że mimo to został wybranym, n-kogo nie za
dziwi, kto zna stosunki miejscowe. Inteligencya 
w Pilznie i w okolicy jest zupełnie apatyczną,

Lwów 3 lipca 1883.
Z  centralnego komitetu jubileuszowego.

Przegląd polityczny.
Kraków ,  7 lipca.

Warszawskie Słowo potwierdza nasze doniesie- 
zachowywała się zatem biernie, w obec czego I nia o stanowczem ustąpieniu hr. P o t o c k i e g o ,  
najniższej kategoryi urzędnicy, jak pp. Teich-1 Lwowski korespondent dziennika tego donosi: 
man, Neuman, Zelek, Hubicki, Doroszewski, „Z dobrego źródła otrzymuję wiadomość, że w 
Palan, Piszczur, czy też podobno Góralski i t. d. czasie swej bytności ostatnie; w Wiedniu, hrabia 
tudzież mieszczanie pilznieńscy nie mając poję- Potocki rzeczywiście ponowił u cesarza prośbę o 
eia, czego się wymaga od posia, a zjednani do-1 uwolnienie od obowiązków. Pomimo dość silnych 
bremi herbatkami u p- Kochanowskiego i tym starań osobistych tak arcyksięcia Karola-Ludwika, 
podobnymi argumentami, rozwinęli nader silną juk hr. Taaffego, hr. Potocki pozostał przy swem 
między włościanami agitacyę za p. Kochanow- żądaniu i otrzymał od cesarza zapewnienie, że 
skim, która popierana ustawiczneini pijatykami I zadość mu się stanie.*   ’ 1 * , vvi A Ił/O Tl 1A A/ln lAn — „-ta-*  r, I AńA I 1 f_ F 1 . . 1     . /pieniędzmi, nie mogła nie odnieść pomyślnego 
skutku — a to tem bardziej, że widocznie wy-

Hr. Potocki wręczyć miał monarsze memoryał, 
w którym dotyka także sprawy swego następstwa.

borcom tym nie była znaną sprawa między p. Doradzać miał powierzenie władzy namiestnika 
Kochanowskim rodziną Jordanów, oddano już p. Filipowi Z a l e s k i e m u  a wiceprezydenta p. 
do prokuratoryi w formie karnej skargi przeciw | L o e b 1 o w i. Za tą myślą przemawia także pan
p. Kochanowskiemu. minister Z i e m i a ł k o w s k i .  Zdaje się jednak,

Na dowód, jak starano się przekonać wybór- iż p. Z a l e s k i  zostanie nie namiestnikiem, ale 
ców, aby, wyr iżając się słowami G ł c s u  w y b ó r -  tak zwanym k i e r o w n i k i e m  n  a.m i e s t n  i- 
o ó w ,  głosowano li według wewnętrznego prze- ■ c t w a, po niemiecku Stadthaltereileiier i że bę-
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dzie nim do jesieni. Wówczas bowiem zdecyduje 
się stanowczo sprawa wniosków finansowych w 
Badzie państwa, a po ich przeprowadzeniu lub 
ewentualnym upadku, pan D u n a j e w s k i  ma 
m i e ć  c h ę ć  s t a n o w c z ą  z a m i e n i e n i a  t e 
ki  m i n i s t e r y a l n e j  n a  s t a n o w i s k o  N a 
mi  e s i n i k a .

rZe ta teka zużywa w stopniu niesłychanym 
wszystkie siły, całą istotę człowieka, to rzecz pe
wne. Że z drugiej strony prócz jednego może 
marszałka nie ma obok p. Dunajewskiego w kra
ją osobistości, któraby taką pewną dawała rękoj
mię, że swego stanowiska zarówno na rzecz mo
narchii jak kraju użyć potrafi, że w kraju swą 
energią i inieyatywą doprowadzi do rozwiązania 
spraw nagłych, koniecznych, boć przecie p. Du
najewski jest głównym autorem znanego Zarysu 
Organizacyi Gminnej, był zawsze jego obrońcą i 
jest nadzieja, że gdy osiągnie władzę, potrafi 
przeprowadzić to. co uważa za potrzebne.

, W  tern nikt inny zastąpić gonie potrafi, mi
mo wszelkich zalet ani p. Zaleski, ani nikt inny, 
chyba z wyjątkiem marszałka, który jednak ma 
już właściwe i odpowiednie stanowisko.

„To są najnowsze wiadomości, powtarzam, po
chodzące ze źródła pewnego. Decyzya cesarza 
prawdopodobnie nie nastąpi prędko. Nie ma na 
wet potrzeby, bo namiestnik wziął urlop dwu
miesięczny - zastępuje go p. Zaleski. Ale wyra
żone wyżej Drojekta za kilka miesięcy niezawo
dnie wejdą w wykonanie."

Znane są stosunki Słowa  z obozem Stańczy
ków, stosunki tak ścisłe, i tak w kierunku poli
tycznym pisma tego silnie występujące na jaw, 
że zjednały mu one słusznie nazwę warszawskiej 
filii Czasu. To też nasuwa się tu uzasadnione 
podejrzenie, że powyższa korespondeneya wyraża 
szczere chęci i pobożne życzenia stronnictwa, 
i jest balon Wessai na wypróbowanie, jakby się 
opinia kraju zachowała w obec tej ewentualności. 
Otóż właśnie główny argument korespondenta. 
Z a r y s  o r g a n i z a c y j n y ,  jest najważniejszym 
powodem, dla którego opinia kraju nie przyjęła
by mile tej nominacyi. Oo do twierdzenia kores
pondenta, że n i k t w kraju — oprócz jednego 
tylko marszełka — nie byłby równie dobrym na 
tę posadę jak p. Dunajewski, to jest w tem zwy
kła usłużnym duchom przesada. Jeżeli po namie
stnika sięgać trzeba aż do sfer ministeryalnycb, 
to powiedzmy otwarcie — że numinaeya p. Zi e-  
m i a ł k o w s k i e g o  byłaby o wiele więcej pożą
daną. Są to jednaK wszystko próżne kombina- 
cye — namiestnikiem będzie zgodnie z naszemi 
doniesieniami p. Zaleski.

Lwowski nasz korespondent ( =  ) pisze nam 
pod datą 6 b. m. :

„Uchwałę politycznego znaczenia powzięła 
wczoraj tutejsza reprezentacya miejska. Kilku u- 
rzędników kolei Karola Ludwika, pomiędzy in
nymi p. Buresch, inspektor kolejowy, zamieszkały 
we Lwowie od dwudziestu kilku lat, wniosło 
prośby o przyjęcie do związku gminy tutejszej. 
Petenci są przeważnie P r u s a k a m i  i chociaż 
od lat wielu jedzą chleb polski, n i e  u z n a l i  
za  r z e c z  p o t r z e b n ą  n a u c z y ć  s i ę  n a 
s z e g o  j ę z y k a .  Magistrat uchwalił odrzucić 
prośbę petentów, albowiem wobec ciągłego do
magania się całego kraju, ażeby językiem urzę
dowym na kolejach był język polski, dalej wobec 
słubznych wymagań naszych, ażeby wszystkie po
sady urzędników przy kolejach były zajęte przez 
krajowców, nie przystoi reprezentacyi stolicy kra
ju, narzuconym nam obcym urzędnikom ułatwiać 
pobyt w kraju, zwłaszcza, gdy czynem dowodzą, 
że zawsze o b c y m i  chcą pozostać. Właściwa 
sekeya uchwaliła wbrew wnioskowi magistratu 
przychylić się do prośby petentów, wychodząc z 
założenia, że odrzucając te prośby, nie przyczyni 
się jeszcze Rada miejska do usunięcia tych pe
tentów z posad zajmowanych p-zy kolei, a co 
więcej, iż ci sami petenci, za małą opłatą, przyjęci 
zosbtną w poczet obywateli w pierwszej lepszej 
gminie galicyjskiej. Rada bez dyskusyi, przyjęła 
prawie jednogłośnie wniosek magistratu. Gdyby 
tak wszystkie srminy kraju naszego wstąpiły w 
ślady obecnej Repmzentacyi miasta Lwowa, nie 
nasyłanoby nam tylu kulturtraegerów. Jest to już 
drugi wypadek, w którym tutejsza Rada miejska 
odrzuca podobne prośby1-.

Goniec Wielkopolski w ostatnim numerze do
nosi, że w pewnem mieście na prowincyi magi
strat nie pozwolił La naradę o obchodzie zwy- 
cięztwa pod Wiedniem, że i pan landrat, proszo- 
szony o zniesienie takiego zakazu magistrackiego, 
żądaniu odmówił, więc sam na zgromadzenie nie 
zezwolił, że w dniu i o godzinie mającego się 
odbyć zebrania pojawił się wachmistrz aż z czte
rema żandarmami, gotów zebranie, gdyby rozpo
cząć się miało, natychmiast rozwiązać.

Oto wolność niemmeko-pruska!

Donoszą z Kamieńca Podolskiego, że przybyli 
tam inżynierowie ministerstwa komunikacyi d’a 
studyów projektowanej k o l e i  o d Z m i r y n k i  
do  N o w o s i e l i c ,  to jest od środka Podola do 
punktu na granicy austryackiej.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że wiedeński 
prokurator wniósł o z a ń i e c h a n i e  ś l e d z t w a  
w s p r a w i e  K a m i ń s k i e g o ,  które od lutego 
b. m. się i jczy. Prokurator motywowi f ten wnio
sek w nardzo obszernym referacie. Formalna u- 
chwała sądu o zaniechanie śledztwa, zapewne już 
temi dniami będzie powzięta.

Cholera w Egipcie.

Wiadomości nadchodzące z Egiptu coraz są 
smutniejsze. Do 5 lipca miało w ogóle umrzeć 
na cholerę 1250 osób. Cyfra ta jednak z pewno
ścią jest za niska, gdyż powszechnie jest wiado- 
mem, iż obawa sumarycznej desinfekcyi, niszczą
cej wiele cennych przedmiotów zmuszaEgipcy /n 
do systematycznego zatajania przypadków chole
ry, a z drugiej stron] zabawnem byłoby przypu
szczenie, iż cholera panuje wyłącznie w miastach, 
a omija wsie między niemi położone. D. 5 lipca 
umarło w Damiecie 129, w Tort-Said 14, Suez 
IB, Mansurah 29, Tantah 5, Zagazig 6, Daman- 
hur 1, Samanud 17 i w Aleksandryi 2 osoby.

Na wyspie Jawa wybuchła cholera.

Wszystkie europejskie państwa nadmorskie za
prowadziły w portach swoich obserwacye trans
portów pochodzących z okolic zakażonych. Wło
chy obostrzyły bardzo przepisy kwarantannowe. 
Osoby przybywające z Austryi, podlegają desin
fekcyi w Udine i Wenecyi. Hr. Tołstoj, minister 
spraw wewnętrznych zarządził następujące środki 
ostrożności przeciw zawleczeniu, cholery do gu- 
bernii południowej Rosyi: Wszystkie okręty przy
chodzące z portów egipskich i Śródziemnego mo
rza wraz z transportami i osobami podlegają sie
dmiodniowej kwarantannie. Powstrzymano wyda
wanie paszportów dla poddanych wyznania ma- 
hometańskiego w celu pielgrzymki do Mekki i 
Medyny. Statkom parowym wiozącym aresztan- 
tów do wschodniej Syberyi zabroniono zawijać 
do portów egipskich. Statki pocztowe utrzymu
jące prawidłową komunikacyę między portami 
Czarnego morza, Konstantynopolem i Egiptem 
mają mieć na pokładzie lekarzy okrętowych.

Wiener Ztg  pisze, że chociaż n i e  m a o b a 
wy,  a b y  c h o l e r a  d o s t a ł a  s i ę  w g r a n i c e  
A u s t r y i ,  rząd zarządził szereg środków ostro
żności, zalecając władzom i mieszkańcom, aby ści
śle się zastosowali do wydauych w tej mierze 
przepisów. Osoby i towary nadchodzące z Egiptu 
zostaną w austryacko-węgierskich portach podda
ne postępowaniu kontumacyjnemu, określonemu 
regulaminem sanitarnym. Podejrzane o zakażenie 
osoby i przedmioty mają być desinfekeyowane. 
Zarządy kolei żelaznych są obowiązane utrzymy
wać we wzorowym porządku wagony, sale po- 
czekalne, restauracje, wychodki itd. Okólnik wy
słany do władz krajowych zaleca, aby o każdym 
podejrzanym wypadku zawiadomiono bezzwłocznie 
telegrafem. Chorych należy, ile możności umie
szczać na uboczu; wszystkie większe gminy po
winny wcześniej przygotować odpowiednie lokal- 
ności i środki ratunkowe. Rozkazano dalej oczy
szczać mieszkania i usuwać z nich wszystko, co- 
by mogło stać się powodem rozszerzenia się za
razy. Nad domami zajezdnemi, gospodami ma 
być zaprowadzoną ze strony komisyi sanitarnej 
najściślejsza kontrola. Rząd porozumiewa się z rzą
dami węgierskim i serajewskim co ao wykonania 
już zarządzonych lub projektowanych środków 
ostrożności i poczynił starania, aby został powia
domiony o krokach zaradczych przedsiębi anych 
przez inne państwa.

Sprawy miejskie.

Budowa teatru narodowego w Krakowie.
Sprawa ta mimo swej ważności i żywotności 

dla miasta naszego postępuje bardzo leniwo. — 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu, które 
—jak z uchwał wnosić można — powinno spra
wę tę w szybszy tok wprowadzić. Pod przewo
dnictwem prezydenta dra W e i g l a  zgromadził 
się komitet, złożony z p p .: dra S z l a c h t o  w- 
s k i e g o , architekta Z a r e m b y ,  dra Faustyna. 
J a k u b o w s k i e g o ,  Stanisława K o ź m i a n a i 
dyrektora budownictwa p. N i e d z i a ł k o w 
s k i e g o .

Prezydent przedłożył przebieg dotychczasowej 
czynności komitetu, poczem na wniosek dyrekto
ra teatru p. K o ź m i a n a  uchwalono wystosować 
podanie do Sejmu, do którego ma być dołączoną 
uchwała Rady miasta, zgadzająca się w zasadzie 
na budowę teatru narodowego kosztem około :
400.000 złr. — dalej plany i kosztorysy teatru, 
które na podstawie przyjętego szkicu wypracować 
ma p. Zaremba najdalej do dnia 20 sierpnia br. 
W końcu uchwalono odstąpić od dawniejszych 
uchwał, dotyczących żądania planów teatrów wło
skich i trzymać się wyłącznie szkiców, przez p. 
Zarembę przedłożonych, a wypracowanych na pod
stawie doświadczeń, przez tegoż architektę zebra
nych podczas podróży za granicę, w tym celu 
odbytej.

Jak wiadomo — Sejm zgodził się w zasadzie 
na udzielenie kwoty 100.000 zł. jako subwencyi 
a raczej asygnowania rocznie kwoty, wystarczają
cej na zapłecenie odsetek od takiegoż kapitału i 
kwoty na amortyzacyę kapitału samego — Sejm 
jednak postawił jako warunek przedłożenie pro
jektu. To też gdy warunek ten będzie spełniony, 
nie można wątpić, że kraj spełni swój obowiązek 
wobec sceny narodowej. Reszta zależeć będzie od 
miasta — dla którego teatr jest jedną z najko
nieczniejszych instytucyj, nietylko pod moralnym 
ale i materyalnym względem. Spodziewamy się 
przeto, że sprawa ta będzie teraz energiczniej pro
wadzoną naprzód.

Modrzejewska w Ameryce.

San-Francisco w czerwcu.
Jednym z najciekawszych wypadków, jaki się 

wydarzył temi dniami w tym tu zakątku nad Pa- 
cifikiem, niezawodnie było pojawienie się pomię
dzy nami pani Heleny Modrzejewskiej... Przyby
ła ona tutaj dnia 7 maja, w całej swojej gloryi, 
jako „Start the first .nagnitude?* otoczona licznym 
orszakiem dobranych sobie artystów, i bynajmniej 
nie jako obca Stranger ale jako dawna tutejsza 
znajoma...

Zaiste zawdzięcza temu grodowi swój pierw
szy sukces, wystąpiwszy tutaj po raz pierwszy na 
scenie amerykańskiej dnia 20 września 1877 r. 
Pamiętamy tu wszyscy bardzo dobrze, jak to ona 
po zwalczeniu tylu nieprzełamanych trudności, i 
tysiąca przeciwności, jakie ją  tu wtenczas ze 
wszech stron spotkały... z rzadką odwagą w ko
biecie, po raz pierwszy uwydatniła swoją indywi
dualność na scenie tutejszej; dlateguteż przyjęcie 
jakiego tym razem doznała ze strony publiczności, 
miało w sobie coś nadzwyczajnego, a jakie bar
dzo rzadko kiedy spotkało tak zwane amerykań
skie dramatyczne Stars.

Przed pięciu laty, kiedy p. Modrzejewska po 
raz pierwszy wystąpiła tutaj w ulubionej swojej 
rob „Aarienne Lecouvreur“, to zachwyt jaki 
wtenczas potrafiła ona rożnie* ić swoją grą, tkwi 
świeżo w pamięci każdego amatora sztuki. Nie 
potrzeba b jło  wiele czasu, ażeby na pierwszy 
rzut oka odkryć,_ że się ma przed sobą doświad
czoną w sztuce ■ sLouezoną artystkę — od te
go to momentu, stała się ona ulubioną faworytką 
kalifornijskiej publiczności, a trzeba wiedzieć, że ta 
nasza publiczność nio da się tak łatwo lada czem 
zadowolnić a czasami bywa nader kapryśną. Za
raz w sam dzień przyjazdu swojego p. Modrze

jewska wystąpiła w „Baldwin Theater" a na za-1 
częcie swojego programu w tejże samej roli, jak 
w 1877 r. Eilety były wykupione naprzód a sa
la była przepełniona widzami, zaś na balkonie i 
galeryi ścisk b jł  nadzwyczajny — wszystkie prze
dniejsze miejsca na parterze i w lożach, zajęte 
były przez damy a wielka liczba mężczyzn mu- 
dała się zadowolnić stojącemi miejscami; blisko 
trzecią część widzów stanowiły damy. W ogól
ności publiczność była złożoną z najlepszej klasy 
naszego społeczeństwa elite de la societe, która 
zazwyczaj bierze największy udział w przed
stawieniach wyższego rzędu, a co można zazna
czyć, jako najpochlebniejszą oznakę dla osoby, 
która potrafi ją przyciągnąć. Po odegraniu na 
wstępie melodyjnych symfonij, nareszcie kurtyna 
się podniosła — a w chwili ukazania się na. sce
nie p. Modrzejewskiej, to istotnie trudnoby było 
oddać wiernie piórem zachwycenie, z jakiem ją 
przyjmowano na powitanie. Wprawdzie nie było 
tu żadnych owych przeraźliwych okrzyków, owe
go wrzaskliwego wywoływania i t. p. jak to się 
zwykle dzieje w teatrach niższego rzędu, lecz na
tomiast zajęcie publiczności wyrażało się w głębo- 
kiem skupieniu przerywanem wybuchającemi mi- 
mowoli oklaskami. Zaraz można było poznać, że 
wykształceńsza klasa a przeważnie złożona z dam, 
nadawała całemu zgromadzeniu widzów pewny 
ton, pewny urok rzadko się pojawiający w Ame
ryce w miejscach publicznych. Lecz najwybitniej
szy obraz prawdziwie serdecznej sympatyi przed
stawił się tym razem w niezliczonych wieńcach, 
emblematycznych girlandach, przepysznych bu
kietach z kwiatów, jakich li tylko Kalifornia do
starczyć może o tej porze roku. a które sypały 
się gradem po każdym akcie, niemal po każdej 
sceme, i tak, że możnaby rzec, iż nasza artystka 
była niemi literalnie zasypana. A trzeba tu tak
że zaznaczyć, że p. Modrzejewska grała tą rażą 
daleko z większą odwagą, z większą pewnością, 
sukcesu, z większem zaufaniem w samą siebie, 
a nsdewszystlio z większem już obznaiomieniem 
się z angielską sceną, i z większą łatwością w 
wysłowieniu się. bez cudzoziemskiego akcen
tu, za który ją krytykowano w samych począt
kach.

Jednem słowem p. Modrzejewska stała się już 
nie tylko ulubioną faworytką w Ameryce, ale mo
żnaby śmiało powiedzieć, że podbiła ona już A- 
merykanów swoim geniuszem a zarazem swoją 
skromnością, swoją elegancyą, swojemi wdzięka
mi, swoją słodyczą niewieścią, przymioty jakie 
bardzo rzadko dają się spotykać połączone w je
dnej osobie, szczególniej pomiędzy tutejszemi ko
bietami. Nawet ssmi wykształceni Amerykanie 
jawnie to wyznają.

Trzeba bowiem wiedzieć, że p. Modrzejewska 
w oczach Amerykanów a mianowicie Ameryka
nek, uważaną jest za coś więcej, jak aktorkę. — 
Zwykle mawiają tu o n ie j: There is a good wo- 
man possested ot genius. Oto jest poczciwa kobie
ta obdarzona geniuszem.

W  innych rolach swojego programu, jako to 
w Rozalindzie z Szekspirowskiej knmedyi „As gon 
like i t “, „Camille11, „Frou-Frou11 i t. d., w któ
rych występowała w ciągu trzech tygodni, wy
woływała ona stały entuzyazm i uwielbienie ze 
strony publiczności. Szczególniej w ostatni ty
dzień swoich występów w roli .M aria Stuart" i 
w dzień jej benefisu (d . 2 czerwca) w roli Ju- 
lietty (Romeo i Julietta) teki był współudział pu
bliczności, i taki natłok, że ciężko było się do
cisnąć do miejsca... Dnia 4. b. m. p. M wyje
chała ztąd wieczornym pociągiem w głąb kraju, 
na tak zwany „lour“ artystyczny, a po kilkoty- 
godniowycb występach w znaczniejszych miejsco 
wościach, jak© to: San Jose, Sacramento, Den- 
ver City (w państwie Coloradu) i t. d. ma ona 
powrócić jeszcze do Kalifornii, ale tym razem, jak 
to sama mówiła, li tylko już na odpoczynek; ży
czeniem jej bowiem jest, spędzić parę miesięcy 
na zwiedzaniu zjawisk natury, przecudnych oko
lic i miejsc uroczych, jakiemi tylko Kalifornia 
poszczycić się może w całym świecie, a nareszcie 
jak f a m a  n i e s i e ,  zamiarem, jej jest powrócić 
już na zawsze do Europy i tam stale się osiedlić. 
Zapewne podczas swoich ekskursyj w Kalifornii 
nie omieszka ona odwiedzić swoją dawną fa 
r ę  m k ę w Anaheim w powiecie Los Angeles, o 
kilkaset mil od San Francisco na południe po
łożoną, a gdzie sześć latek temu „ z n u d z o n a  
t y m  b l i c h t r e m  ś w i a t o w y m "  pędziła szczę
śliwie tak zwane ż y c i e  s i e l a n k o w e  i za
mierzała już nazawsze pozostać w tem zaciszu 
wiejskiem, gdzie wszystko ma płynąć „mlekiem 
i miodem". Aż nareszcie los inaczej zrządził. 
„Urodziłam się aktorką i nią już zginąć muszę", 
wykrzyknęła przybywszy ztamtąd do San F ran
cisco na początku roku 1877, i dotąd nią po
została.

Ale przed swoim odjazdem ztąd, życzeniem jej 
było spędzić kilka chwil pozostałych w gronie 
„dawnych przyjaciół", którzy pierwsi byli tu 
świadkami jej trudów, mozołów i wielu przeci
wności, jakich tu doznawała, zanim po pierwszy 
raz była w stanie wystąpić na scenie amerykań
skiej w San Francisco. Dnia 3 b. m., t. j. w nie
dzielę o godz. 6 wieczorem, szczupłe gronko za
proszonych rodaków zgromadziło się w restau- 
racyi „Maison doree", jednej z pierwszorzę
dnych restauracyj, i każdy z nas poczytywał sobie 
za wielką przyjemność i zaszczyt być gościem 
tej uwielbionej naszej rodaczki. Stół przybrany 
w kwiaty i girlandy zastawiony był wyśmieni- 
temi potrawami. Nie brakowało też i wybornych 
win. Podczas wetów wzniesiono toast za zdrowie 
p. Heleny i jej małżonka, na który p. Chłapow
ski odpowiedział w kilku stosownych wyrazach. 
Resztę wieczora spędzono na rozmowach i wspo
mnieniach z dawnych, czasów w pośród najser
deczniejszych objawów wesołości i zadowolnienia.

Nazajutrz towarzystwo Polaków w Kalifornii 
obdarzone zostało pięknemi fotografiami pani He
leny i jej małżonka z jej własnej ręki, co łącznie 
z piękną biblioteką złożoną z celniejszych pisa
rzy naszej literatury, którą nas obdarzyła już 
przed laty, będzie stanowić wieczną pamiątkę dla 
naszego tu towarzystwa.

Pani Modrzejewska przybywszy do Ameryki 
tym razem wylądowała w Nowym Yorku d. 22 
września z. r., i przez cały ten przeciąg czasu 
aż do swoiego przybycia do San Francisco pra
wie bez ustanku występowała v główniejszych 
metopoliach naszej Unii, jak np. w Nowym Jorku, 
w Bostonie, w Filadelfii, w Waszyngtonie, w Chi
cago i t. d., a wszędzie z jak największem po
wodzeniem.

Pod koniec jej występów w San Francisco 
miałem sposobność rozmawiać dość długi czas 
z reżyserem tej trupy aktorów, z którą ona tu 
przybyła, a z której to rozmowy nie będzie od 
rzeczy podać czytelnikom niektóre ważniejsze 
szczegóły. Pomiędzy innemi rzeczami zapytałem:

No, jakże też powiodło się p. M. na wschodzie?
„First rate! P. M. może sobie tą razą po

winszować, jej sukces tege sezonu był nadzwy
czajnie pomyślny. Według jej układów z p. S... 
Impressario, pobierała ona za jej indywidyalny 
udział 30 od sta z przychodów b r  u t o każdego 
wieczora. Tak np. przypuszczając, że się zebrało 
jednego wieczora 1000 doiarów, to na jej część 
przypadało 300 dolarów, czyli dwa tysiące dola
rów w tydzień. (NB. wszystkie espensa jej zapła
cone.) Cyfra ta stosunkowo jest niewielką, albo
wiem bardzo często przychody przewyższają tę 
sumę. Podczas jej engagement w „Booth’s Thea- 
ter", przy stałej zapłacie dalerro więcej zyski
wała. Były takie tygodnie, w których zebrano 
około lllubluO O O  dolarów w jeden tydzień; ztąd 
w Drzecięciu jej udział indywidualny wynosił do 
3000 dolarów. Występowała przez trzydzieści ty
godni, wziąwszy więc w przecięciu już tylko po 
2000 ua tydzień, to jej dochód wyniósł naj
mniej 60,000 doi. (wyraźnie sześćdziesiąt tysięcy 
dolarów, czyli sto dwadzieścia tysięcy zł. reńskich) 
czystego dochodu, już po odtrąceniu jej osobi
stych wydatków... Tutaj w San Francisco w pier
wszych dwóch tygodniach zebrano w kasie 15,000 
dolarów, z czego dostało się p. M. pięć tysięcy"

Dobrze panie, nie mógłbyś mi też pan powie
dzieć, jak tu inne aktorki zarabiają?

„Cztery artystki pojawiły się tego sezonu w Sta
nach zjednoczonych, wszystkie cudzoziemki, i 
zaręczyć mogę, że ogromne sumy zbijają; a te 
są następujące: Patri, Nilsson, Modjeska i Lang- 
try. Pani Patti, jak już wszystkim wiadomo, po
biorą 4400 doi. (wyraźnie cztery tysiące czterysta 
dolarów) jednego wieczora! Z tego ona musi pła
cić 400 dolarów za każdy wieczór panu Franchi, 
jej agentowi; więcej nie występuje, jak tylko 
dwa razy w tydzień, to jej już p-zynosi 8000 doi. 
na tydzień. Czasami śpiewała w Nowym Jorku 
trzy razy w tygodniu i wtedy jej zapłata docho
dziła 12,000 doi. Przez ciąg pobytu swego w 
Stanach śpiewała ona 30 razy pod dyrekcyą pana 
Mapleson, za co dostała n e t t o  120,000 doi. 
(wyraźnie sto dwadzieśnia tysięcy dolarów), a 
w dodatku jeszcze p Nicolini. tenor, jej małżo
nek, jak powiadają dostaje 6400 doi. na miesiąc, 
co na podstawie t r z y d z i e s t u  występów przy
niesie mu 24,000 doi. Nie można wiedzieć do
kładnie. co pani Nilsson Śpiewaczka dostaje za 
swe występy, lecz jak daleko wiemy, wynosi to 
około 4000 doi. na tydzień za dwa tylko kon
cern. Ona także nie opędza żadnych wydatków, 
wyjąwszy jej własnych osobistych, albowiem pan 
Abbey, impressario, musi płacić za wszystko. 
I tak na podstawie pięćdz.esieciu koncertów, na 
które się zaangażowała, zbierze ona najmniej
100,000 doi. (sto tysięcy dolarów); nieowiele 
mniej, jak p. Patti, chociaż ta ostatnia występo
wała o wiele razy mniej... Zaś co dc pani Lang- 
try, to według jej kontraktu ze swoim Impressa
rio ma ona dostawać 33 od sta, z przychodów 
b r u t o  każdego wieczora...."

Ale trzeba tu także zauważyć, że i panowie 
impressario zarabiają ogromne pieniądze. Każdy 
prawie z nich z artystkami takiemi, jak pp. Patti, 
Nilsson, Modrzejewska, Langtry i t. p. w prze
cięciu zarabia najmniej około 45 od sta od 
przychodów b r u t o  każdego wieczora.

K r o n i k a .

K ra k ó w , 7 lipca.

Ks. arcybiskup Feliński przybył wczoraj do na
szego miasta. Dziś rano dostojny arcypasterz odpra
wił cichą mszę w katedrze na Wawelu, poczem 
modlił się samotnie przez długi czas w kaplicy Zy- 
g nuntowskiej i następnie zwiedzał groby królewskie, 
oprowadzany przez ks. kanonika Polkowskiego Mnó
stwo osób z Królestwa Polskiego i ziem zabranych 
na klęczkach prosiło przechodzącego arcypasterza o 
błogosławieństwo.

Poseł m. Lwowa — dr Bernard G o 1 d m a n n 
z rodziną bawi od wczoraj w naszem mieście.

Nowomianowany dyrektor poczcy w Krakowie 
p. Dawidowski objął w tych dniach urzędowanie.

Towarzystwo artystów warszawskich złożone 
z pp. Muller Czechowskiej, Friemana, Horbowskicgo 
oraz Makowskiego zmieniło projekt podróży i zamiast 
do Tarnowa, udaje się najprzód do Szczawnicy w 
celu dawania koncertów.

Dom zdrowia (maisson de sante), którego po
trzeba od dawna w mieście naszem została uznaną, 
stanie za parę tygodni przy ulicy Karmelickiej w real
ności, umyślnie na ten cel przez dra Gwiazdomor- 
skiego uabytej. Na razie urządzonych ma być kilka 
tylko sal dla chorych, w miarę atoli potrzeby zakład 
rozszerzać się będzie. Gmach jest schludny, ma wo
dę dobrą i ogród obszerny. Adaptacye konieczne u- 
kończone zostauą w ciągu sierpni?, tak, iż z począ
tkiem września nastąpi otwarcie zakładu.

Wydział Izby adwokackiej krakowskiej zamiano
wał adw. dra Władysława Wilkosza substytutem 
występującego z agendy adwokackiej dra Stanisława 
Biesiadeckiegc.

Otrzymujemy następujące pismo :
„Ogród botaniczny, który dawniej podczas lata o- 

twartym był dla publiczności aż do zmierzchu, obe
cnie zamykany bywa już o godzinie 7 1/*. Dla osób, 
Które z powodu całodziennego zajęcia pracą w tej 
właśnie dopiero godzinie mogą użyć przechadzki — 
rozporządzenie takie jest nowem ograniczeniem przy
jemności — tem więcej, że przez soboty i niedziele 
wstęp do ugrodu nie jest dozwolony. — Widocznie 
chodzi dyrekcyi ogrodu o to, aby ulubione to mie
szkańców Krakowa miejsce przechadzki — usunąć 
z przed ich oczu i nie dać jej sposobności do poró
wnywania dawnej świetności ogrodu z obecnym jego 
stanem. “

Teatr narodowy. Na rogach ulic czytaliśmy wczo
raj następujące ogłoszenie:

„Krakauer Theater. Freitag den 6 Julii 1883 
zweites Gastspiel der beriihmten amerioanischen The 
Mephistos, die Puanomeue der ncnzeil Humpti-Tum- 
pti oder Schabernock, iiber Sehabernock der Teufel 
oben und unten."

Autentyczne 1
Towarzystwo węglowe urzędników. Na zgro

madzeniu urzędników magistratu wybrano wczoraj

do komitetu zarządzającego pp. Ludwika Zawńow- 
skiego radcę magistratu , Augusta Goetzego naczel
nika rachuby i p. Leopolda Municha adjunkta ka
sowego. Dotychczasowa gospodarka była nader o- 
szczędną, gdyż nietylko, że urzędnicy i słudzy ma- 
gistratualni korzystający z dobrodziejstwa tego, mieli 
węgiel po cenie 25 centów za centnar, lecz nadto 
komitet zaoszczędził jeszcze kwotę 162 z łr . , która 
przypadnie do rozdziału między członków w tym 
roku węgiel zakupujących.

Konkurs na obsadzenie posady kap Jmijtrza przy 
orkiestrze krakowskiej, ząjmowanej dotąd przez p. 
Adama Wrońskiego, zostanie w tych dniach ogło
szonym.

Wizyta ministra. Półurzędowy telegram Pressy 
z dnia 5 lipca zapowiada przyjazd p. ministra spra
wiedliwości dra Prażaka do Galicyi, celem naocz
nego przekonania się o sądownictwie galicyjukiem. 
Ciekawi jesteśmy, czy do tego czasu obsadzoną zo
stanie stanowczo posada przełożonego sądu delego
wanego karnego i czy się też postarają odnośne 
władze o porządny stołek, na którymby p. minister 
bez szwanku mógł usiąść.

Rewizye sądów powiatowych. Pp. radcy Wa
wel Louis i Prokop wysłani pierwszy dla rewizyi 
sądu pow. w Bochni, a drugi sądu pow. w Chrza
nowe , powrócili dc Krakowa — z tem , ii b e z  
z n a c z n e g o  p o m n o ż e n i e  s i ł  k o n c e p t o 
w y c h  w s ą d a c h  t y c h  n a d a l  u r z ę d o w a ć  
n i e  mo ż n a .

Kasyno powszechne przy plantacyacb zmuszone 
będzie szukać dla siebie innego pomieszczenia, zaj
mowany bowiem dotąd lokal został mu wypowie
dzianym przez właściciela realności. Zarząd trudne 
bądzie miał zadanie, nie łatwo bowiem w Krako
wie o lokal dogodny i potrzebom kasyna odpowia
dający.

Bilety spacerowe, z dniem 10 b. m. wydawane 
będą bilety t. z. spacerowe z Krakowa do Krzeszo
wic i z powrotem (tour et retour) c o d z i e n n i e  
ważne do wszystkich pociągów, wyjąwszy pospiesz
nych; po cenach zniżonych:

tour et retour I-sza klasa — 1 złr. 70 c.
„ H-ga klasa — 1 zł.- 28 c.
„ IHcia klasa — — 84 c.

z tem jednak zastrzeżeniem, że jadący za takim
biletem z Erakowa musi w zwykłych dniach tygo
dnia w tym samym dniu, w którym bilet kupił napo- 
wrót do Krakowa wracać, jeżeli zaś taki bilet kupio
ny zostanie w dniach przed niedzielą lnb przed ja
kiem świętem — jest on ważny do iazdy z powro
tem do następnego dniajnieświątecznego np. z sobo
ty do poniedziałku.

W ogrodzie strzeleckim grać jutro będzie or
kiestra 13 pułku pod kierunkiem kapelmistrza p. 
Hucka. Na programie między innemi stoją fragmen
ty muzyczne z baletu: „Wesele w Ojcowie" kom- 
pozycyi Damzego, Stefaniego i innych, nigdy przed
tem w Krakowie nie wykonywane.

Obłąkana. Anna Bielowska z Pomianowy w sta
rostwie brzeskiem, uciąwszy głowy trojgu swych dzieci, 
pozostawała przez 4 miesiące w areszcie śledczym. 
Lekarze sądowi stwierdzili u niej pomieszanie zmy- 
sływ, w skutek czego odstawiono ją wczoraj do a- 
resztów miejskich , zkąd odwiezioną zostanie do za
kładu obłąkanych. Bielowska tej nocy usiłowała się 
powiesić w • areszcie — czemu zawczasu przeszko
dzono,

Smutny wypadek znowu wydarzył się wczoraj 
rano na Wiśle. Dziesięcioletni chłopiec Teofil Imiel
ski, kąpiąc się w stronie klasztoru Zwierzynieckiego 
— utonął. Odszukane natychmiast zwłoki nieszczę
śliwej ofiary — oddano niepocieszonej matce.

Do Towarzystwa przyjaciół orkiestry miasta 
Krakowa przystąpił jako członek czynny p. Józef 
Czynciel i złożył na ręce p. Eminowicza 6 złr

Nekrologia. W Kołomyi zmarł dnia 2 bm. Fran
ciszek ks. HaŁdank B i a ł o s k ó r a  k i ,  b. oficer 
wojsk polskich z roku 1831. Urodzony r. 1812 we 
Lwowie z ojca Benedykta, porucznika ukraińskiej 
jazdy narodowej (na nominacyi z dnia 18 czerwca 
1794 r. podpisany jest własnoręcznie Kościuszko), 
będąc na studyach we Lwowie, pospieszył wziąć u- 
dział w waj.ee narodowej podczas powstania listopa
dowego i patentem z dnia 15 grudnia 1830 roku, 
mianowany został oficerem 2go pułku strzelców. Po 
powrocie z kampanii zasmakowawszy w żołnierce — 
zaciągnął się jako ochotnik do wojska ausfyackiego 
i dosłużył się stopnia kapitana. Przed kilkunastu 
laty poszedłszy na emeryturę, poświęcił resztę sił 
pracom obywatelskim, biorąc czynny udział w Ra
dzie powiatowej i gminnej. Między innemi był ini- 
cyatorem założonej przez Radę pow. bursy gimna
zjalnej w Kołomyi.

Gradem dotKnięte zostały w bieżącym miesiącu 
następujące miejscowości: w d. 3 Roźwienica, pow. 
jarosławski (p. Zucker Roman); w d. 3 Stubno, 
pow. przemyski (Sachsenhaus Chaim) ; Hamniska, 
pow. brzozowski (Wilner Dawidj; Kochanówka, 
pow. jaworowski (Schwarz Samuel); Rakszawa, pow. 
łańcucki (Darowski Mieczysław). Szkody zabezpie
czone.

Ruch kąpielowy. Według ostatniej listy gości, 
bawi obecnie w Krynicy 901 osób, 538 rodzin.

Z Oswujcimd piszą nam : Dzisiaj, 5 lipca o go
dzinie 9 rano zapaliła się z niewiadowych dotąd 
przyczyn stodoła włościanina Nagiego w Brzezince, 
tuż obok dworca kolei północnej.

Pożar nie ograniczyłby się bezwątpienia na jednym 
budynku, gdyby nie energiczna pomoc inżyniera ko
lei północnej p. Tomasza Rudnickiego, który pierw
szy przybył na miejsce wypadku i umiejętni* kieru
jąc ratunkiem, ogień zlokalizował. Również zasługuje 
na uznanie inspektor tutejszej fabryki cynku p. F. 
Fuchs, a szczególną odwagą odznaczył się jeden 
z włościan, który wyrw awszy kawał parkanu i wdra
pawszy się po nim na słomiany, palący się dach, 
tamował ogień z narażeniem swego życia.

Lwów, 6 lipca. Jako jeden dowód więcej, że u- 
stąpienie namiestnika hr. P o t o c k i e g o  jest sta- 
nowczem, donoszę, że hr. Potoccy sznkają już po
mieszkania. W tym celu pełnomocnik ich traktuje 
już o kilka domów, między któremi wymieniają dom 
hr. Mierów przy nlicy Majerowskiej.

Magistrat tryumfuje nad Wydziałem krajowym — 
chociaż w tym wypadku tryumf to niewesoły, bo 
nie trudno było o nieszczęście. Magistrat kazał pe
wnemu właścicielowi przy ul. św. Stanisława bu
rzyć walący się dom, zaś Wydział krajowy rwzglę- 
dniając rekurs tego właściciela, pozwolił mu zrestau- 
rować realność. W tych dniach runął dach na tej 
realności i zarysowały się mury, tak, że magistrat 
musiał z urzędu zburzyć realność

Przykład godny naśladowania dała niedawno 
gmina Sużęcice pod Wyszogrodem. Oto miejscowi 
właściciele na zebraniu gminnem postanowili wysa- 

I dzić drzewami wszystkie drogi znajdujące się w gmi
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nie, oraz zabronić małoletnim do lat 18 wieku pa
lenia tytoniu.

Wystawa obrazów Jacka M a l c z e w f k i e g o :  
„Śmierć wygnanki*1, „Sybiracy11 i „Anhelli-1 otwar
tą została w d. 6 bm. w Przemyślu. Na wystawie 
tej znajduje się także akwarela Juliusza Kossaka: 
„Wjazd tryumfalny Jana III do Wiednia11.

Morderstwo W Tyflisie. Z Tyflisu donoszą: „Przed 
paru tygodniami padł tu ofiarą zdradzieckiego mor
derstwa młody artysta, b. wychowaniec petersbur
skiej akademii sztuk pięknych, nauczyciel rysunku 
w gimnazyum realnem w Tyflisie, Polak, Maszarski. 
Przyczyną śmierci było zajście ze sztabs-kapitanem 
artyleryi, p. Miszezenko, w ogrodzie publicznym, 
gdzie ostatni bez najmniejszego powodu wyrządził 
słowną, a następnie czynną obelgę Maszarskiemu. 
Pojednanie miało nastąpić u Miszezenko w mieszka 
niu. Maszarski zjawił się z kolegami, zastał jednak 
tylko gospodarza samego, który oddalił się na chwilę 
do drugiego pokoju, a wróciwszy rzucił się na nie
go i wystrzałem z rewolweru położył go na miejscu. 
Zmarły pozostawił matkę i rodzeństwo, których był 
jedyną podporą. Pogrzeb Maszarskiego odbył się przy 
licznym udziale publiczności tyflisśaej, śród której 
zmarły umiał sobie D0zvskać sympatyę. Za frumną 
niesiono 12 Meóeów*1.

Pałac królowej W iktoryi, zwany Buckimgham 
Pałace, został całkowicie oświecony światłem ele- 
ktrycznem. Próba uczyniona na jednam z przyjęć 
wypadła tak pomyślnie, tualety dam wyglądały tak 
efektownie, a inne za to salony oświecone zwykłem 
światłem w porównaniu, tak grobową miały postać, 
że królowa nie wahała się zaprowadzić światła ele
ktryczne stale w całym pałacu.

Legenda tegociesna. w  tych dniach odbył się 
w Berlinie pogrzeb, który zwrócił powszechną uwa
gę, trumna bowiem przyozdobioną była gałązkami 
wiśniowemi obsypanemi owocem. Powody tej nie
zwykłej ozdoby wytłumaczyły następnie dzienniki. 
Nieboszczyk był w r. 1849 kupcem w mieście Ba 
stadt, które zostało opanowane przez zbuntowanych 
przeciw książęcej władzy Badeńczyków. Był on sy
nem pruskiego urzędnika i jako tak i, mało sympa
tyzował z partyą ruchu i miał raz cywilną odwagę, 
wśród rewolucyonistów zdanie swoje utwarcie wy
powiedzieć. Ale słuchacze uliczni, których próbował 
do swoich przekonań nawrócić, zdecydowali, iż tego 
„książęcego fagasa11 trzeba powiesić lub zastrzelić, 
jeden z nich przyłożył nawet do jego piersi pisto
let. Przestraszony kupiec odsunął ręką pistolet, broń 
wypaliła i jeden z napastników padł przeszyty kulą. 
Bzucono się, by pomścić śmierć swego towarzysza, 
kupiec uciekając, wbiegł w boczną uliczkę i wpadł 
do sklepu z owocami, w którym znajdowały się 
dwie kobiety — matka z córką i te widząc ucieka
jącego człowieka, ulitowały się nad nim; nie py
tając o powody ucieczki, ukryły go w pace po o- 
wocach i przykryły wiśniami. Napastnicy wpadli do 
sklepu, ale nie znalazłszy swej ofiary, wynieśli się 
i konserwatysta został ocalony. Epilog jak w po
wieści. Kupiec poślubił swoją młodą wybawczynię. 
Wdowa i dzieci, na pamiątkę szczęśliwego ocalenia 
ich męża i ojca, trumnę jego przyozdobiły wiśniami.

Chińska moda. Mieszkańcy niebieskiego państwa 
uważają za szczyt dobrego tonu noszenie jak naj
dłuższych paznogei. Mają one służyć za świadectwo, 
iż szczęśliwy ich posiadacz jest skończonym dżentel- 
manem, nie trudniącym się żadną ręczną pośledniej
szą rob etą, oraz mającym dostateczną ilość wolnego 
czasu na próżniactwo. Utrzymywanie bowiem sta
ranne paznogei długich nieraz na 8 —9 cal. nielada 
jest zadaniem! W tym celu chińscy dżentelmeni 
pokrywają palce długiemi bambusowemi pałeczkam' 
które połączone razem tworzą rodzaj rękawiczki. Dzię
ki tej elegancyi ręce Chińczyka stają się zbytecznym 
ciężarem.

Pływająca katedra. Misyonarze katoik y w połu
dniowej Ameryce zamierzają z pomocą biskupa z Pa
ra i Amazonas, wybudować pływającą katedrę, któ- 
raby, płynąc wzdłuż Amazonk1 tam i napowrót, czy
niła zadosyć religijnym potrzebom nadbrzeżnych mie
szkańców. Najlepsi budowniczowie europejscy zosta
ną wezwani do nadesłania projektów tej oryginalnej 
budowli, która ma się składać ze świątyni i i pis* 
banii. Katedra ma być poświęconą św. Krzysztofowi, 
który — jak utrzymuje legenda — Dzieciątko Jezus 
przeniósł przez wodę.

Położenie kobiet w S t a n a c h - Zjednoczonych. 
Z powodu meetingu odbytego w Anglii pod prze
wodnictwem John Bright*a, na kturym przedmiotem 
obrad było zapewnienie kobietom prawa wyborcze
go, dwie Amerykanki, pani Stanton i panna Anto- 
ny, ogłosiły w dziennikach szereg artykułów o sta
nowisku kobiet w Stanach-Zjednoczonych, w arty
kułach tych wykazują, jak wielkie emancypaeya na 
polu pracy zrobiła postępy — i jak wiele fachów 
stoi przed kobietami otworem, które przed 40 laty 
były wyłącznym przywilejem męzczyzn. I tak w o

wej epoce nie było ani jednego lekarza-kobiety, dzi
siaj tysiące z nich praktykuje i zostają wyłączuie 
wzywane do chorób kobiecych. W wielu gminach 
wypełniają one obowiązki pastorów, chrzcą, żenią 
i nauczają z kazalnicy; dawniej mężczyźni stawali 
wyłącznie przed sądami przysięgłych. Wolno im jest 
uczęszczać na kursa prawne i zdobywać dyplomy, 
i jak dwie powyżej wymienione panie zaręczają, li
czba adwokatów-kobiet, broniących spraw nawet 
przed najwyższym trybunałem, tak wzrasta, że nie
bawem wyrówna liczbie apwokatów męzczyzn Plo
teczki były zawsze ulubionem zajęciem niewiast, nic 
też dziwnego, iż wiele z nich zajmuje się dzienni
karstwem.

Sztuka dramatyczna w Szwajcaryi. W miaste
czku Lichtensteig, w kantonie St. Gallen, gościło 
bawarskie towarzystwo Iramatyczne. Pierwszemu ko
chankowi trupy udało się pozyskać serce młodej 
Szwajcarki, należącej do jednej z przedniejszy-di ro
dzin w okolicy. Burmistrz dowiedziawszy się o tern, 
kazał aktora pochwycić i wyliczyć mu 25 kijów.— 
Przypuszczając zaś, iż plagi te nie wystaicza, odesłał 
szan. kochanka pod strażą do prefekta — który go 
następnie odstawił przymusowo do granicy. Podobno 
pobity „kolega przyrzekł sobie nie kochać się odtąd 
— w Szwajcaryi11.

Na Weteranów polskich z r. 1831 do komitetu 
opieki w Krakowie złożyli od 15 do 30 b. m. pp.: 
Adam br. Horoch rocznie 10 złr., Adolf Eylski ro
cznic, Zygmunt Rylski rocznie, N. N., E. Wojcie
chowski, Stanisław Jędrzejowicz po 5 złr., hr. Lu
dwik Wodzieki 10 złr., Sydon Roth, ks. kan. Sa- 
pecki i Bątkowski dyr. muzeum Czart, rocznie — 
po 2 złr.

W ciągu całego miesiąca czerwca było dochodu 
złr. 98 50, rozchodu zaś na wsparcia dla 86 wete
ranów złr. 445.

Program i porządek dzienny
X V I I  v'nlnego zgromadzenia Towarzystwa peda

gogicznego w Stryju.
Dnia 18 lipca b. r. o godz. 8 rano uroczyste na

bożeństwo w Kościele farnym  rz. kat. i cerkwi ru 
skiej.

Pierwsze posiedzenie o godz. 9 rano w Olszynce.
1. Zagajenie posiedzenia przez prezesa.
2. Sprawozdanie z całorocznej czynności zarządu 

głównego, ref. dr. T. Gerstmann.
3. Sprawozdanie ze stanu funduszów zarządu głó

wnego, ref. M. Makowski.
4. ybór komisyi lustracyjnej dla funduszów za

rządu głównego.
5. Wybór komisyi lustracyjnej dla wydawnictwa 

„Szkoły11 i innych wydawnictw Tow. pedagogiczne
go za r. 1883.

6. Wnioski o zmianę statutów, ref, Soleski, dr. 
Gerstmann i dr. Zgórski.

7. Wnioski członków i wybór komisyi do zbada
nia tychże wniosków i zdania o nich sprawy na 
następnych dwóch posiedzeniach.

8. Wniosek o zamianowanie członka houorowego, 
ref. dr. K. Benoni.

Po południu o godz. 4 zwiedzenie tartaku i bu
dowli wodnych hr. Kińsktego.

O godz. 6 po południu festyn ogrodowy z loteryą 
fantową w Olszynce na cześć uczestników zjazdu 
Tow. pedagogicznego.

Drugie posiedzeuie d. 19 lipca o godz. 9 rano.
1. Odczytanie protokołu z I posiedzenia.
2. Sprawozdanie zarządu głównego o składkach 

na pomnik Mickiewicza, ref. dr. A. Zgórski.
3. O uroczystościach szkolnych z powodu obcho

du jubileuszu odsieczy Wiednia przez króla Jana 
Sobieskiego, ref. E. Starkel.

4. Sprawa egzaminów wstępnych do szkół śre
dnich, ref. Boi. Baranowski.

5. Wniosek o utworzenie kolonij wakacyjnych w 
r. 1884, ref. dr. T. Gerstmann.

• 6. Wnioski oddziału ropczyckiego Tow. pedag. 
w sprawie zakładania burs dla synów nauczycieli 
wiejskich, ref. delegat oddziału.

7. Wnioski oddziału tarnowskiego Tow. pedagog, 
w sprawie budynków szkolnych, ref. delegat oddziału.

8. Wnioski oddziału drohobyckiego Tow. pedagog, 
w sprawie ustaw szkolnych, ref. Źwierkowski.

O codz. 47* po południu wycieczka do Morszyna 
osobnym pociągiem spacerowym.

Trzecie posiedzenie d. 20 lipca o godz. 7 rano.
1. Odozytauie protokołu z II posiedzenia.
2. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej.
3. Wybór prezesa.
4. Sprawozdanie o rezolueyach uchwalonych z po

wodu kołomyjskiej wystawy szkoluej. ref. pr. Józef 
Źuliński.

5. Wybór w iceprezesa.
6. Sprawozdanie komisyi walnego zgromadzenia 

o wnioskach.
7 Wybór uzupełniający 6 członków zarządu głó

wnego.
8. Odczytanie protokołu z Ul posiedzenia.
9. Zam knięcie zjazdu przez prezesa.
O godz. 1 uczta pożegnalna.

We Lwowie d. 29 czerwca 1883.
Z  zarządu głównego Tow. pedagogicznego.

Z. Sawczyński, dr. Anatol Lewicki, 
prezes. sekretarz.

Repertoar teatralny.
S o b o t a  7 lipca: Trzeci występ The Mephistos. 

„Śmierć i żona od Boga przeznaczona11 hr. Fredro 
(syna). „Zloty cielec.11 St. Dobrzańskiego.

N i e d z i e l a  8 lipca: Czwarty występ The M e
phistos. „Posażua jedynaczka11 hr. Fredro (syna) 
Marcowy kawaler11 Blizińskiego.

P o n i e d z i a ł e k  9 lipca: Piąty i ostatni wy
stęp The Mephistos. „Celina" komedya hr. Kozie 
brodzkiego. „Consilium faeultatis11 komedya hr. Fre
dro (syna).

W iaita fe ;  B u t n e ,  ler a c t ie  i M n .
— Zapowiadane „Listy Nauczycielki" hr. Ana- 

stazyi Dzie iu«zyckiej wysz?/ już z druku nakładem 
księgarni K. Bartoszewicza i są do nabycia po 1 zł. 
za egzemplarz. Cenna ta praca zaszczytnie znanej 
autorki wymaga szczegółowej recenzyi, którą nieba
wem pomieścimy Tu tylko notujemy, że „Listy" są 
popularnym wykładem ekonomii, wkraczając od cza
su do czasu na pole pedagogiki i zasad moralności. 
Pierwsza ta próba w naszej literaturze popularyzo
wania tak pożytecznej nauki jak ekonomia, dokonana 
bardzo szczęśliwie. „Listy" są poświęcone nauczy
cielkom ludowym i uczennicom seminaryów nauczy 
cielskich żeńskich.

— Broszura p. Stefana Buszczyńskiego : „Kraszew
ski — Więzień i Niemcy", o której wspominaliśmy, 
znajduje się już w handlu księgarskim. Skład głó
wny w księgarni K. Bartoszewicza.

Dział ekonomiczny.
Z Izby handlowej. Ministerstwo handlu zarządzi

ło zbadanie przyczyn zmniejszenia handlu transito- 
wego zwierząt i płodów zwierzęcych z Eosyi przez 
Galicyę, tudzież dochodzenie, czy i jaki wpływ wy
wierają na ten handel tutejsze Hauitarno-policyjne ja- 
koteż i handlowe stosunki. Strona polityk; kolejowej 
będzie przedmiotem osobnego dochodzenia, a co się 
tyczy handlowej, to ma być wskazanem, jakie uła
twienia w handlu powołanymi artykułami już istnie
ją albo są pożądane, jakie są stosunki kredytu i wy- 
wypłaty w tym handlu i w ogóle, co celem podnie
sienia tegoż handlu należałoby przedsięwziąć.

Do komisyjnego traktowania tej sprawy zwołał na
miestnik ankietę, której pierwsze posiedzenie odbę
dzie się w biórze prezydyalnem namiestnictwa dnia 
6-go lipca b. r Ze strony tutejszej Izby handlowo- 
przemysłowej wydelegowano do rzeozonej ankiety se
kretarza Izby dra Leo, ze stanu handlowego powo
łano pp.: Ludwika Kosturkiewicza i Józefa Nowaka 
z Radomyśla, a z grona p/zemysłoweów p. Rudolfa 
Drusta, zarządcę arcyksiążęcej fabryki spodium i mą
ki kościanej w Żywcu.

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, stow.
zarejestr. z nieograniczoną poręką ogłasza bilans za 
I-sze półrocze 1883 roku.— Stan bierny: udziały 
163.488 41 , fundusz rezerwowy 14.52F, wkład
ki na rachunek bieżący 494.422-03 — reeskont 
181.843-98, Rk. nieruchomości 16.15178, zysk 
brutto: 13.830-34; razem 884.261-54. Stan czyn
n y : scan pożyczek i eskontu: 822.856'82, Rk. nie
ruchomości 46.067'62. rach. ruchomości 1.37] 35, 
awanse: 3.994'34, koszta sądowe 1.213, notaryusz 
71-40, administracya 7.130-32, kasa 1.556 69, ra
zem: 884.261-54. — Obrót półroczny kasowy: 
3,926.555-66.

Wiedeń, 6 lipca.» ODrót bardzo mały —  dla 
braku kupujących, pomimo, że sprzedający skłon
ni są do ustępstw. W  terminach także podaż 
przeważa — tendeneya mdła, zwłaszcza, że i z 
Pesztu donoszą o niższych cenach.

Urzędownie notowano:
P s z e n i c a  na jesień 10-58—10 63. Z y t o  węgierskie

r-9 >__c-— . t y t o  gotowe —•---------•—. Z y t o aa  jesień
: -92-7-06.. K u k u r u d - z a  gotowa 6 9 0 —695, na lipiec-
sierpień 6-78 — 6-83, na sierpień-wrzesień 7------- 7-05, na
wrzesień-październik 7-10—7"15. O w i e s  handiowy 6-70 
— 6'8ó O w i e s  gotowy 6'70—6-85, n a jo ie ń  6'90—6'95.

Pszeniea na wiosnę (1884) 1C-87 — 1C-92. 
Zyto na wiosnę (1884) 8A2—8-17.
Kukurudza na wiosnę (1834) 6-65--6-70.
S p i r y t u s  34-------34-25 usposobienie stałe.
N . i f t a  amerykańska ->2-75-23-95.
N a f t a  galicyjska 22-25—22'50.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne)

\  Berlin, 7 lipca. K r a s z e w s k i  o d  p r z e d 
w c z o r a j  z n a j d u j e  s i ę  t u t a j  w w i ę z i e 
n i u  ś l e d c z e m  w M o a b i c i e .

Wydano ponowny surowy zakaz wstępu obcym 
osobom do gmachu sztabu generalnego.

Praga, 7 lipca. Namiestnik przedłożył Sejmo
wi wezwanie ministerstwa do dania opinii o re- 
wtzyi ustawy o przynależytości.

Marszalek zawiadomił Sejm, że kurye miast i 
gmin wiejskich wybrały przewodniczących jedno
głośnie. W kuryi miast głosowali Czesi za nie
mieckim — w kuryi gmin Niemcy za czeskim 
kandydatem.

Paryż, 7 lipca Gaulois i  P a ix  zapewniają, że 
minister wojny pozwolił księciu d’Aumale wyje
chać do Wiednia i Frohsdorfu.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 7 lipca. Hr. C h a m b o r d  zaprosił do 
siebie hr. Paryża, ks. Nemours i Alenęon, ażeby 
dzisiaj przybyli do Frohsdorfu.

Grac, 7 lipca. Koniec dnia wczorajszego prze
pędził cesarz na prywatnych odwiedzinach w Hol- 
lenegg u księcia Franciszka Liechtensteina, gdzie 
dane było śniadanie. Burmistrze i starostowie w 
miejscach, gdzie się cesarz zatrzymywał, mieli 
przemowy z wyrazem hołdu, które cesarz nader 
łaskawie przyjmował, wypytując się z wielkiem 
zajęciem o miejscowe stosunki.

Grac, 7 lipca. Cesarz zwiedził dom karny 
w Karlau, oglądał izby przeznaczone do pracy, 
sale sypialne, szpital, kuchnię, więzienia celkowe 
chwaląc wszędzie wzorowy porządek; następnie 
zwiedził cesarz krajowy zakład dla obłąkanych 
w Feldhof; gdzie także obejrzał wszystkie izby i 
zapisał swoje imię na karcie pamiątkowej wyko
nanej artystycznie przez jednego z obłąkanych; 
potem zwiedził browar i dystylarnię; wreszcie 
przedpołudniem nastąpiło zwiedzenie warsztatów 
kolei południowej i kuchni ludowej. Wszędzie 
spotkało cesarza entuzyastyczne przyjęcie.

Poczdam, 7 lipca. Żona ks. Wilhelma powiła 
syna.

Paryż, 7 lipca. Z przeprowadzonych dochodzeń 
okazało się. że doniesienia paryskich dzienników 
o rzekomym wypadku cholery w Fawrze były 
całkiem fałszywe. Przypadek nagłej śmierci, któ
ry ową pogłoskę wywołał, nastąpił wskutek nad
użycia gorących napojów.

Paryż, 7 lipca. Zmowa robotników w fabrykach 
oliwy w Marsylii szerzy się. Właściciele fabryk 
odmawiają podwyższenia płacy. Admirał Hamelin 
wytępił wielu piratów w zatoce tonkingskiej.

Bruksela, 7 lipca. Izba deputowanych uchwa
liła 113 głosami przeciw 11 nie brać pod obradę 
wniosku postawionego przez 6 deputowanych 
z Brukseli względem rewizyi konstytucyi. Wnio
skodawcy wstrzymali się od głosowania.

Londyn, 7 lipca. W ’ ,bw ^ ii.  oŁnajmls Otud- 
stone, że obaj Lesseps’owie zaproszeni zostali 
przez rząd do osobistej wymiany zdań względem 
drogiego kanału Suezkiego i właśnie podstawy u- 
mowy zostały ułożone.

Fitzmaurice oświadcza, że rządowi nic nie wia
domo o obsadzeniu Nowych Hebrydów przez 
Francuzów.

W armii okupacyjnej w Egipcie nie zaszedł 
żaden wypadek cholery.

Londyn, 7 lipca. Izba gmin odrzuciła 130 gło
sami przeciw 114 wniosek Masona, aby prawo 
wyboru do parlamentu rozszerzyć i do kobiet, 
które już mają prawo wyboru municypalne.

Konstantynopol, 7 lipca. Porta wystosowała no
tę do br. Calice, w której żąda zmiany traktatu 
handlówsgc między Austyą a Turcyą.

Alfiksandrya, 7 lipca. Biuro Reutera donosi: 
Wczoraj zmarło na cholerę w Damiecie 120, 
w Mansurah 32, w Semanud 16 osób, w Szir- 
binic nie zaszedł żaden nowy wypadek śmierci 
na cnolerę.

Hotel Saski.
przyjechali po azień 6 b. m.

Władysław Goszkowsk-, Józef Kinel Michalina Krzyża
nowska. Antoni Makomask1 z Królestwa Polskiego, hr. 
Leon Skorupka, Józef Wysocki ze Lwowa, Stefan Roman 
prof z Wiednia, Ant i Władysław Hejoel z Rzędowie, 
Aniela Ziembińska z K iele, Wincenty Schmidt z Erzywa- 
czk i, Teodor Raczyński, Edmund L augner, Feliks Zyga- 
dlewicz, Tadeusz Wołoszek, Bronisław Malewski, Konrad 
Pruszyński, Stefania Zaluzińska z Warszawy, Marya Kre- 
mer z Brodów, Marya Sclimitz z Poznańskiego, Fanny 
Bourgceis z Szwajcaryi, Karol Koszyniowski z Rumunii, 
Maciej Ceglecki z Koszlaków, Emil Woźniakowski z Tar
nopola , Witold Węsławski z Liiwy, Stanisław Potocki z 
Słupniey. ■

Kurpa telegraficzne.

W e d e ń  d. 7 lipca. 1883. g. S ra. SO
Z dnia po- 
prssdaisgo

Renta papierowa aastr..................... 78-65 78-65
„ 5*/, Aastr. pap. nowa . . 9340 93-30
„ srebrna „ . . . . 7945 79-40
„ złota „ . . . . 9920 99-45
« 6 */, Węg.................................. 119-95 1 2 0 -

4 */, Renta, złota węg......................... 88-40 88-40
Losy z r. 1860 ................................. 135 25 135-35
Akeye Banku Aastro-węgierskiego. 8 3 7 - 8 3 7 --

„ k r e d y to w e ........................... 294-80 294-20
Londyn ................................................ 119-95 119-95
N apoleondor...................................... 9-50 9-50
Lombardy ...................................... 156-10 155-55
Losy z r. 1864 ................................. 167-75 167-75
Akeye Karola Ludwika . . . . 295 50 2 9 5 -

„ Lwowsko-Czerniow. . . . 169-50 169-2?
„ Węg.-półn.-wschodnie . . 168-25 158-75

5 *  Obligacye Indetuu. gal . . . 9 9 -_ 9 9 - -
Losy premiowe weg. . . . 114-75 114-75
Akeye Koszyoko-Bognm.................... 145-50 145-50

„ Północno zaehodnie . . . 202-— 201-75
6 *  List” h ip o teczn e ...................... 102.— 1 0 2 -
6 *  List. zas1. Tal. Zakł. Kr. Z. 102.— 1 0 2 -
Akcve Siedmiogrodzkie . . . 1 6 4 .- 164-50
M a r k a ................................................. 58-50 58-50
Rabie p a p ie r o w e ........................... 116.25 11612
D u k a t ........................... .....  . . . 5Vi5 6-65

B e r l i n  d. 7 lipca 1883.

Banki aty . . . . . . . . 170-9.') 170-95
W i e d e ń ........................................... 170-60 170-65
Warszawa ................................. 198-:0 198-40
R ible ...................... 199-— 198-75
5“/, Listy zast. król. polsk. . . 62-30 62-75
4‘/ „ likwidacyjne . . . . 5 6 - 54-90
Aitoye Karola Liuć «dka . . . . 126-62 1 2 7 --

„ kredytowe . . . . . . 60« - 507-50
uspMobleoli giełdy: stałe.

W y d a w c a :  D r, A d a m  A s n y k .  
O d p o w i e d z i a l n y  ł i e d a k t o r :

D r. l a d e n s z  R u to w s k i.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowienzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

I>r. Adam Świrski
lekarz zakładu kąpielowego w IWONICZU, ordy
nuje jak w latach poprzednich. Mieszka w „Sta

rym Pałacu". (1474 10)

Kade l̂aue.

Zwraca się uwagę na ogłoszenie Składu ma
szyn pani Zofii Iwanickiej w Krakowie.

K A D E 8 Ł A K E .

Wydawnictwo Wykazu ulic, domów itd. m. Kra
kowa i jego przedmieść — uprasza uprzejmie tych 
wszystkich, którzy po dniu 1 kwietnia r. b. nabyli 
jabiebądź realności a dotąd w aktach hipotecznych 
nie uregulowali się , aby oi zechcieli łaskawie na
desłać uwiadomienia o zaszłej zmianie właściciela do
mu jak najspieszniej, abowiem w tych dn.ach druk 
dzieła się rozpoczyna.

Dowody nabycia realności od d. 1 kwietnia upra
szamy nadsyłać do drukarni W. Korneckiego przy 
rogu ulic Wiślnej i ś. Anny. Dowody nadesłane — 
będą po zużytkowaniu napowrót zwrócone za zgłosze
niem się właściciela tychże.

A. Nowólechi.

Kursa miejscowe i giełdowe.
rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
K raków , dn ia  7,7.

Rabie papierowe ros.................................. za 100 rubli
Marki niem. złote lub pap.............................100 mar.
Kupony s r e b r n e ...........................................................
Dukat nowy w a ż n y ...........................
20-to Fi >nk iwka z ł o t a ......................
Pożyczka krajowa galic.............................za złr. 100
Obligacye Indemnizac. galic. . . . „ 100 zł
Lis*y zast. Tow. kr. ziem.........................................

r„ ” Banku Hipoteczn....................................
„ „ z premią 10“/, . .

I  " " „ zwrotne za 40 lat .
„ dłużne g. zakł. włosoiańon...........................

z istawna g. Z. Kr. w Krakowir 36 letnie 
M „ „ M M  ił  36 n

5
6 
6
5
5*/,
6 
6 
7 
5 
4

d0/- a 
4 
6

**/.
4
4

„ dłażne g. Z. Kr. „
Listy zastawne Król. PuL . . . .  

„ likwidacyjne „ . . . .

Lwów, dnia  •  7*
Akeye Banku hipotecznego gal. . • 
Listy zas1. Tow. „red. ziem. . . •

18
?0

za rubli 100 
„ „ 100

„ „ Banku hipotecznego gal. . „
i  „ „ „ z 1 0 *  premią „
„ „ „ „ zwrotne za 40 Jat
„ „ Banku włościan............................ .

-bligaeye indemn. gal. . . . « • •

s. i ił. 200
za złr. 100
„ « iJO
„ „ 100
.  n l'»0

100 
100

W iedeA, dn ia  9/7.
OBLIGI DL EGU PAŃSTWA.

austr. p a p ie ro w a ......................za złr. iOO
„ s r e b rn a .................................   „ 100
„ z ło ta .......................................... ......  100

pap. n o w a ...................................   100

pizcą
4
5 
5

5
115 50 116 -
5 - 25 58 50
99 50 — _

5 65 5 75 6
9 48 9 54 4_  -- --  -- 5

98 50 99 - 5
99 50 100 -
90 - 90 50 _

102 — 102 50 4
100 50 101 -
98 - 98 50_ _ _ _
_ — — __ 5 *

101 — 102 - 5
— — — — O
— — — — 5
— — — —
99 75 100 50
87 76 88 5C 5

5

300 - 305 - 3
99 75 100 - 0
90 - 90 50
02 - 102 50

100 75 101 60
41/,
398 - 98 50

_ __ mmrn —
98 50 99 50 O

5
5
5
7

78 66 78 80 6
79 40 79 55 5‘/.
99 45 99 60 4
93 30 93 46 5

za złr.Losy z roku 1854 na 250 złr..
„ 1860 „ 500 „ . . . „
„ 1860 „ 100 „ .

„ „ 1864 bez *  całe . . „
„ „ 1864 bez *  połówki . „

Como Renten-Sehem na 42 lirów ,
Listy zastawne Dumenów austryjackieh

jo  120 złr. — 300 franków . za iztakę

100 „ 100 „ 100 „ 100 
» 100 

sztukę 1

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
Renta złota w ę g * e rs k a ......................z» ;Jr.

„ , rebrna „    „
„ pap. „ . . . . .  „ „

Oblig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie „
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. „ „

„ po 50 złr. „ „
I k iy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . „ „

OBLIGI ENDEMNI7AOYJNE.
Obligacye indem Bukowińskie . • za złr.
Obligacye indemizac Gaiioyj. . . . „ „

Sie łiniogirodzkie „ „
iersk ie . . „

100
100
100
100
100
100
100

100ioo
100
110

BÓŻNE INI E  POŻYCZKL
Losy Donaa Regulir. z roku 1870 

_ .  - n 1878
za sztukę

„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „ „
„ Serbskie po 100 franków . . „ „
„ Tureckie po 400 „ . . „

LISTY ZASTAWNE.
Listy Boden Credit allg oest. złote . za i łT.

Banka hipoteez. gal.
„ z premią 

z 10 *  prem.

i «t. nikł. kr. z. w K rak.l8-letn. 
„ a a „ „ 20-letu.
„ „ n „ „ 86-letn.
„ gal. tow. kred. ziem. . .

Liiity zaat rustykalne. za złr.

130
100
100
108
100
100
100
100
100
100
100

plscs M -J,
119 - 119 75 6
135 30 L35 60 6
139 75 140 25 5
167 75 168 25 5

—  ------ ------- — +1/.
37 - 39 - 4

148 50 149 -
«

5

119 95 120 10
5
4%

88 35 68 50 5
86 80 86 95 5
98 75 99 - 5

114 60 114 90 5
114 30 114 70 5
109 85 110 10 n

5
5

98 50 99 50
99 - 99 50
99 25 99 7f

100 30 100 80
—

114 60 115 -
—

104 - —  — —
—  _ ____ _ —

32 80 33 20 —

24 75 25 -
—

118 20 118 60 —

97 50 98 -
101 80 102 30 A1/.
1>)0 50 101 50 A

98 - 98 '<5
—  — 101

101 75 102 25
101 75 102 25
89 50 ł‘90 50
99 25 99 75 5

100 50 101 50 5

Listy zast. rustykalne . 5 -letnie 
„ „ „ 20-letnie
„ „ Banku austr węg. .

100
100
100
100
100

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

za złr. 100
100
100
100
100
100
100
100

Albrechta . . .  . n a  300 złr.
Ferdynanda półnoen. . na 300 złr.
Kar. Lad. Em. ?■ r. j J81 . na 300 złr.
Koszyc.-Buguminskiśj - na 2on *X .
Lwowsfe.-Czera. z r. 1865 na 300 złr.

„ ń z r. 1872 na 80ti złr.
Bi aolfa............................... na 100 złr.
Siedmiogrodzki i: . . na 200 złr.
Lombardy (Siidbahn) . na 500 fr. za sztukę 1
1 rzemysko-Lapk. I. Em. na 200 złr. „ „ i«0
Nordo- j .......................... na 300 złr. za złr. 100

L O S Y ,
Kredyt, dla hand. i przem. na 160 złr. za sztnkę
K la ry ............................... na 40 złr. m. k.

owarz. żeglugi Dunaju na 10C złr.
Insbntck . . . .  na 20 z r . w. a.
KegLwieu . . .  na 10 złr. m. k.
Krakowskie . , na ZÓ złr. w. a.
Lublaiu kie . . . .  na 2C złr. w. a.
ufner (miastŁ Bady) na 40 złr. w. a.
r a l i j .......................... na 40 złr. m. k.

L. Czerwonego Krzyża na 10 złr. w. a.
L. Czi rwon. Krzyża węg. na 5 złr. w. a.
R udolfa.......................... na 10 złr. w. a.
Selm . . .  
Sauburgskie . 
St. Genoig . . 
Stanisławowskie 
T rj. tyńskic

Wab „cin . 
Windlschgrae1 s

na 40 złr. m. k.
na 20 złr. w. a.
na 40 zhr. m. k.
na 20 Ar. » . a.
na 100 złr. m. k.
na 50 złr. w. a.
na złr. m. k. 
na 20 złr. m. k.

AB GTE BANKOWE

ze sztukę

Anglobank  .....................................na 170 "Jr.
Bankrerein Wiener.............................  na 100 zfr.

płacą r a s
97 75 
93 25 

100 60 
99 05 
92 20

95 20 
104 90
98 80 
9
94 75
95 25 

101 40
92 76 

138 75 
94 80 
91 50

170 25 
38 50 

108 -  
20 60
17 50
18 -
23 -  
33 -  
87 25 
12 -

6 35 
19 25 
R2 75
24 21. 
44 26 
32 50

126 _  
63 50 
28 50 
87 35

107 50 
104 60

Su,

94 -  
100 70 
99 '.5 
92 Si

95 70 
105 30 
99 10 
98 7fi 
95 .75 
95 15 

101 80 
93 2b 

139 25 
34 60 
91 90

170 75
39 -  

109 -
21 26 
1" 50
18 50 
2. .
40 -
37 75 
1“

6 50
19 75 
53 50 
24 50 
45 -  
23 50

127 50 
64 50 

-

38 25

108 -  
104 80

bez *  
5 
5 
5 
5
4 
b

net *
bes *

5 
5 
5 
5 
5 
5

5*/.
(

P:dencredit allgem. aust. . ■ 
Kredytowe dla handlu i przsm. 
Kreditbank węg. allg. . . .
Hipoteczne galic.......................
Bodaneredii „ , . . .
L & n d e rb a n k ...........................
Yustro-węgiersk. . . . . .  
Unionbank . .

AKO/K KOLEJOWE.
Albrechta ......................................
Alfdld F iu m e ................................
Ferdynanda Nordbahz . .
F -an  iSzka Józela . . . .
'arola L u d w ik a ...........................

Koszyefeo-Bogumińf!:.
L wowtico-Cze. niu w J»»«y . 
Morawsko-szlązkie oeutr. . . .
P rag  D nier . .
R udo lfa ...........................................
Sied niogi d sl l e ...........................
Staatseisenbahn państwowa . .
Lombardy (Siidbahn) . . .  
Ung-r. Ga1.. L Przemyśl. Lupk. 
N o r d o s t y ...........................  .

W A L  D TY .
DnLaty pełno ważne . . . .
20-to ’ . m k ó w k i ......................
20-to M a .k ó w k a ......................
Pół-Imperyeły ros. pełno ważne 
Funty szterhngi . . .
Turecki, liry  złote . . . .
Banknoty w ło s k ie ......................
Buble papierowa . .

W a n z a w s  dnia 4/7.
Listy zast. nowe r. 1869 . . . .

Kupony . .
Listy l i i  wic i c y j n e ...........................

Kupony ■ • 
„ „ miaf t Wars: ;,vy la  Em.

■ J- n
H a n  „ MU „

phcą M»j's
80 złr. 205 — 205 50

na 160 złr. 294 20 293 50
200 złr. 292 7f 293 15
20ti złr. _ __ _
200 złr. _ _ _ __
li i) złr. 113 _ 11 i 25
*00 złr. 837 __ 838 __
100 złr. 112 80 113 25

200 złr. 78 79
200 169 50 170 _

. a. H050 26915— 2 6 9 7 -
na 200 198 — 198 25
na 210 294 75 295 25

200 145 50 146 —
. aa 200 169 25 169 75

21 _ 21 50
64 T5 55 26

200 złr. 187 76 168 26
na 200 164 60 164 76
na 325 55 325 50
aa 20u 156 60 156
aa 200 162 — L 2 50

so< M 158 50 69 —

za sztakę 5 65 3 67
n „ 9 50 9 H
„ n 11 70 11 72
n n 9 77 9 7«
„ n 11 94 11 9b

n , 10 84 10 «a
47 50 47 65

» 116 116 25

.

100 20 100

. za r#, 100 _ _ 88 20
• . . . . — — — 60
. . . . • — — 96 75— —. >3 74

* • * — — 98 80
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Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do wiadomości, 
iż przy Wydziale Rady powiatowej w Do
browie jest do obsadzenia posada kon* 
duktom dróg powiatowych i 
gminnych z roczna płacą 500 złr. 
i ryczałtem na koszta podróży 250 złr.
W pierwszym roku posada ta tylko pro
wizorycznie obsadzoną będzie. Stabiliza- 
cya nastąpić może dopiero po jednorocznej 

służbie.
Mający chęć ubiegania się o rzeczoną 
posadę winni wnieść odnośne podania 
przed 15 Sierpnia b. r. do Wydziału 

Rady powiatowej w Dąbrowie.
Stosowne uzdolnienie techniczne i pra
ktyka przy robotach około dróg są nie

zbędnie wymagalne.

Z WYDZIAŁU RADY POWIATOWEJ
w Dąbrowie d. 3 Lipca 1883. 

Sekretarz.- 1701 1 3 Prezes:
M - Z a g ó r s k i .  J .  M ę c i ń s k i .

W SALONIE MÓD PARYSKICH
p r z y  u l i c y  W i& ln e j  N r .  O

m il i  wjlór kapeluszy parysM
1681 K W I A T Ó W ,  5 6

wstążek i koronek.

pracownia sukien i materyały.
Klementyna Ckojecka.

H NIEMETZ
S u k i e n n i c e  N r .  3 0

sklep narożny od strony ratusza w K ra
kowie, poleca Szanownej Publiczności

maszyny do szycia
najnowszej konstrukcyi z 5-Ietnią gwa- 
raneyą na wypłatę po 1 złr. tygodniowo 
po cenach zniżonych. — Zarazem poleca 
Z a k ł a d  O p t y c z n y ,  C w i k i e r y ,  

Okulary itp. w wielkim wyborze.
Przyjmuję wszelkie r e p a r n c y e  dotrzy
mując b e z p ł a t n ą  gwaraneyę wszelkich 
i dawniej przezeinnie sprzedanych maszyn 

do szycia.
Z uszanowaniem H .  N i e m e t z

1493 f> 10 optyk i mechanik.

1607 I I N F F  H Ł B A B !  4 10

a
.  . . »Li ^

D e n  B e t r a g  erh& lt J e d e r  B ofort zu- 
riick , be i dem  m ein  s iehe r w irk en d es

Roborantium
( B A R T E R Z E U G  8 M I T T E L )

ohne E rfo lg  b le ib t.
Bbenso sicher wirkeud bei Kahl- 
kopfigkeit. Haarausfall, Schuppen- 
bildung, und Ergrauen der Haare.
Erlolg bei mehrmaliger Einreibung 
garauth-t. Yersandt in Originalfla- 
schen a 1 fl. 50 kr. und Probe- 
flasehen a 1 fl. Briefliche Bestelluu- 

gen siud z u richten au
J .  G B O Ł I C H  i n  B R f l N N .

DEPOTS:
Krakau bei V.. Redyk Apoth. Lem- 
berg: Sigm. Rucker Apoth. Tar

nopol: F. Jamrogiewiez, Apoth.
N B .  ist gleiehfalls

das GROHLICHSche KARPATHEN- 
WUNDWASSER, erzeugt aus den 
heiisamsten Wurzeln und Kriiuteru 
der Mahrisehen Karpathen, in Fla- 

sclien a 60 kr. eeht zu habeu.

n

i

„GERMANIA*
Towarzystwo akcyjne ubezpieczeń życia w Szczecinie, 

Biura w Wiedniu: Germania-Hof, Sonnenfelsyasse I. i Lugeck I.
we własnych domach Towarzystwa.

Stan zabezpieczenia 1 Kwietnia 1883 134058 polic ze złr. 135,375.603 kapitału i złr. 155,828 
rocznej renty.

Nowo zabezpieczonych od 1 Kwietnia 1882 do 1 Kwietnia 1883 9272 osób . 15,357.651 złr.
Wpływ roczny premij i odsetek 1882   6,117.890 „
Stan majątkowy w końcu 1882 . . . .    30,360.892 „
Pomnożenie funduszów 1882 ........................................................................................... 2,441.448 „
Wypłacone premie i renty od 1857 . . . . j .................................................  25,384.587 „
Zabezpieczenia Germanii z udziałem zj sków, którym 3,299.912 złr. od r. 1871 jako dywidendy 
przekazano, dostają już po złożeniu 2 premij rocznych dywidendy, mianowicie zabezpieczeni 
planu dywideud A w stosunku pełnej premii rocznej złożonej przez 2 poprzednie lata, a zabez
pieczeni planu dywidend B  w stosunku ogólnej sumy płaconych premij. Ci ostatni otrzymują 
z pozostawieniem dotychczas uznanych 3°/0 ogólnej sumy wszelkich płaconych premij rocznych 

dywidendę rozpoczynającą się od 6“/0 a corocznie wzrastającą o 3°/0 n. p . :
po 10 latach 20 latach 30 latach 35 latach 40 latach_____ _ _  _ _  _ _  _

płaconej premii rocznej.
Zabezpieczeni wedle planu B  z dożywotniem płaceniem premij są skoro dywidenda więcej niż 
100°/o rocznej premii wynosi nietylko wolni od płacenia, lecz dostają odtąd wzrastającą dywi
dendę gotówką, podczas gdy zabezpieczeni ze s wróconą płacą premij już po zapłacie ostatniej 
premii przypadającą im na ogólną sumę wpłaconych premij dywidendę jako dożywotnią rentę 
otrzymują. Pożyczek na kaucye udziela Germania zabezpieczonym u niej urzędnikom pod bardzo 
korzystnemi warunkami. Objaśnień udzielają najchętniej bezpłatnie S c h u e i d  dc l m m e r -  
g l t t c k  w  K r a k o w i e  przy ul. Grodzkiej Nr. 14. 1480 4 6

1689

Patentów, spiryteoij
bardzo elegancki, 
z miedzi, ozdoba 

każdego stołu.

Cena za sztukę 3 złr.
I Dwa litry wody 
zagotują się w trzech 

minutach.
Ten sam skutek p.zy 
wszelkich potrawach, 
kawie, herbacie etc., 
przyczein zużywa się 

spirytusu zaledwie 
za 1 ent.

Prosty, zupełnie nie
szkodliwy aparat pa
rowy daje zapomocą 
3 płomieni tę niezwy
kła siłę ogrzewania.

Dla gospodarstw 
Idomowych, w o jsk a , 

kawalerów,

1 6

o 3 ostrjcl j ł iM ia c l
traktyerni, kawiarni, 

aptek i t. p. jest

spirytusowy
aparat do gotowania
z powodu swej taniej 
a niesłychanie szyb 
kiej skuteczności nie

zbędnym. 
Płomienie palą się 

bez knota, bez dymu 
i bez woni.

Przesyła za gotówkę 
albo za zaliczka po

cztową
FABRYKA

Ign. P łck
t u  W i e n ,

II., Rothesterngasse 
Nr. 27.

NOWO OTWORZONY

MA&AZYN BŁAWATMY i K O N F E K C Y J D A M S K IC H
J. Sobolewskiego w Krakowie

--------------------- p r z y  w s t ę p i e  w  u l i c ę  G r o d z k ą  N r . 3  -------------------
( v i s - A - v i s  h a n d l u  p .  G l i x e l e g o )

zaopatrzony został na sezon obecny w wielki wybór okryć, paletotów, płaszczy
ków, żakietów i sukień damskich, oraz we wszelkie nowości na suknie w wełnie, 
jedwabiu, batystach, perkalach, fularkach i satinetaeh, jakoteż w sukienko, ehewioty 

i satin soleil tak czarne jak i kolorowe na płaszczyki i okrycia damskie. 
Magazyn przyjmuje z a m ó w i e n i a  na gotową konfekcję i wykończa takową we 
własnej pracowni na czas ściśle oznaczony, podług modeli i żuruaii Paryskich

i Berlińskich.
1574 C e n y  u m i a r k o w a n e .  7 10

Próbki na żądanie opłatnie i pocztą odwrotną.

Schadzka 
dla miejscowych ORFEUM

p o d  Z a m k i e m .

Rendez-vous 
d la  o b c y c h

CODZIENNIE KONCERT TYROLSKI i PRZEDSTAWIENIE ROZMAITOŚCI.
MIEJSCA REZERWOWANE. -  WSTĘP WOLNY. 1677 6 10

W  BIURZE NAUCZYCIELSKIEM

Heleny Nowoleckiej
Kraków, ul. Wiśina Nr. 9.

są do um ieszczenia: Nauczycielki 
Polki posiadające nauki wyższo szkol
ne, języki obce, śpiew i muzykę: Cudzo

ziemki Francuzki i Niemki 
Bony.

Zlecenia w tym rodzaju załatwione być 
mogą przez korespondencyę, jakoteż za 

osobistem porozumieniem się.
1431 6 6 H. NOWOLECKA

PRACOWNIA BLACHARSKA
dl&budowli i ornamentyki Baczyć domowych i kuchennych ( ♦

Karola Markusa
przy nl. Szpitalnej, wprost Kasy Oszczędn. w Krakowie

poleca P . T . P ub liczności w ie lk i sk ła d  N a 
czyń  k u chennych  i d o m ow ych , p rz y rząd y  
kąp io low e, w ychodki n ad k an a ło w e  i p isu a ry . 
P o d e jm u je  się  u rząd zen ia  w odociągów , wen- 
ty lac y j, k an a lizacy i dom ow ej, w strzym ujące j 
w sze lk ie  szkod liw e w yziew y. Z ap ro w ad za  
dzw onki e lek try czn e  i p neum atyczne  tuby . 
W y ra b ia  w szelk ie  odlew y i  g zy m sy  cynkow e. 
P o leca  w ie lk i w y b ó r tac , m aszy n ek  do kaw y, 

i k la te k  d ruc ianych .
O b sta lu n k i zam iejscow e za ła tw ia m  sp ieszn ie  

i sum ienn ie.
Ceny umiarkowane. 1121 23

♦
♦
:
♦
*
♦
♦

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

l i o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o t

»c-lmw Broni i Towarów G a l i t o r r ó c i
C. HOFELMAJEE

w Krakowie, Sukiennice Nr. 16
poleca na sezon polowania znaną powszechnie od lat 30 broń swą 
z trwałości i celnych strzałów, jako to: kapslówki pojed. od złr.
6'50. dubeltówki od złr. 11, systemu Łefaucl»eux od złr. 26., 
Lancaster od złr. 30 i wiele innych systemów. Rewolwery od 
złr. 4. Pistolety Flobert od złr. 4. sztucce od złr. 8 i wszelkie 

przybory myśliwskie najnowszych konstrukcyi.
Uwaga. Mając znaczny zapas hilz belgijskicb kalibru 12 i 16 

obniżyłem takowe do bajecznie niskiej ceny 100 szt. złr. 1 ‘50. 
Towary galanteryjne z fabryk angielskich, francuskich i krajo
wych w wielkim wyborze: portmonetki, tytonierki, baty na konie, 
spinki, szczotki, grzebienie, necessery. kufry, torby do podróży, neces- 
sery damskie ozdobne, albumy, biżuterje damska, krawatki, prawdziwa

woda kolońska i t. p. 1316 5 3u

5
5

Kilo przedniej Kawy ConYcnienz najlep. gat. za złr.
Kilo „ „ Portorico wybornej „ „
Kilo „ „ Jawa grubo-ziarn. „ „
Kilo ., „ Ceylon Prima „ „
Kilo ,. „ Ceylon najlepszej „ ,.
Kilo Migdałów słodkich wybieranych „ „
Kilo Ryżu włoskiego najprzedniejszego „ „
Kilo koszyczek pomarańcz około 35 szt. Messina „
Kilo koszyczek cytryn „  40 szt. Messina „

oclone, wolne od opłaty, włącznie z opakowaniem, za zaliczką pocztową lub za nade
słaniem należytości wyseła EDWARD L0EWY W TRYEŚCIE. 1594 5 6

5 7 5 TT — O
6-75
6-50
7-25

2 o 
l i s0*3 = *  *< =■

8-75 p -o 3- —*
6-8(1 S = 2P O. ® €
1-45 2.= » o-

2 - *  Z? <*< S
1-90 o-o-

j .  A  N 13 E L A
| j  n  nowo wynaleziony

f  Zamorski proszę
* zabija

I pluskwy, pchły, szwaby, persaki, 
i  karaluchy, muchy, mrówki, klesz- 
|  cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa

dy z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa

dów prawie ślad nie pozostaje.
Prawdziwe i tanie można dostać 
tylko w składzie materyałów apte

cznych 1531 4 12

J. Andel’a w Pradze
*3, „zum schwarzeń Hund**, Hussgasse 13.
W  Krakowie do nabycia: u A.
Hawełki, tudzież w aptekach: E. RadJera,

E. Stoekmara i Józefa Trauczyńskiego.
W Chodorowie u p. St. Dyszkiewieza apt., 
we Frysztaku u p. j .  Zaniewskiego apt-, 
w omyl u p. E, Stenzla apt., u tutach 

j  pr Kolomca u p Alex. Zagajewskiego apt., 
i w Krośnie w handlu Jana Lazarowicza, .  

w Sokalu u. p. Eug. Wysoezańskiego apt. B

DYPLOM HONOROWY Z MEDALEM PAŃSTWOWYM

K0NCESY0N0WANY ZAKŁAD FABRYCZNY

W ó d  g a z o w y c h
sztucznych mineralnych

KAROLA RZACY w KRAKOWIE
C9

*1
CO

w y r a b i a
Wodę z pyrofosforanem żelaza, Litową,

rd  W o d ę  J o d O W ą , ilością jodu przewyższa wszelkie wody rodzime jod zawierająee.
J  W o d ę  A l k a i i c z n o - s o d o w ą  za^i®raj4 °^  części składowe chemiczne odpowiednie

2  Wodę slono-alkaliczną zawierająeą części składowe chemiczne odpowiednie

Wodę GOPZką, składem chemicznym równa wodzie „Wiktorya“.

Szczawę alkaliczno-sodową, rnTeiewodzrBiiińLi^d°we ohemiczne odPowie' 
Wody wymienione aprobowane przez Świetne* Towarzystwo lekarskie 

są powszechnie w praktyce lekarskiej używane.
S k ł a d y  w  K r a k o w i e :  1183 20 30

W’ apt. „pod Barankiem" Rynek Mały; w aptece „pod Gwiazdą" ul. Floryańska; w apte- 
pod Słońcem" Rynek Główny; w apt. „pod Złotą Głową" Rynek Główny; w apt. 

„pod Lwem" u» Stradomiu w handlu p. Janigi Rynek Główny.

B  Ś W IA D E C T W A  LE KARSKfE
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Pracownia Kamieniarska
FABIANA H0CHSTIMA

w Krakowie, ulica ś. Gertrudy
zaopatrzona jest w

NAGROBKI
z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 

w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.

Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty architektoniczne z piasko
wca lub wapieóca własnych łomów i na posadzki 

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE.
1654 5 18
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I j E .  B J lD Ł E B A
J  aptekarza „ jo i  Złota Głowa" f  Krakowie, j
A Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po ^  

pierwszem lub drugiem pędzlowanin od- ^  
- gniotek staje się na wszelki uesk  nie- P

f  d  czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- ^  
I M razowem codziennem pędzlowaniu, podwa- ł  

żony paznogeiem wychodzi eałj bez naj- P  
mniejszego bólu. H

C e n a  5 0  c n t .  1046 20 ^

KRAKOWSKIE

Przedsiębiorstwo Pogrzebowe 
„COXCORI>IA“

posiada wybór
trumien metalowych i drewnianych
w n a j n o w s z y m  guście, oraz wszelkich 
przyborów w zakres ten wchodzących. 
Składy i zamówienia we własnym domu 

U . 11  u l .  N a d  R u d a w ą .
Na prowincyę wysełam szybko i rzetelnie. 
Adres depesz: „CONCORDIA" KRAKÓW. 

1593 5 8 J .  P ę k a l s k i .

o o o o o o o o o o o o o o o
Dr. wszech nauk lekarskich a

UJan Danielski p
. lekarz prakt. Szpitali Krak. Q 

. ordynuje 0

8 W ŻEGIESTOWIE 8

f  Świeże Śledzie Małjes
T zaleca

kandel śledzi i kawioru

| J. P. Harmena i Spółki
w Hamburgu.

I Poszukuje się AGENTÓW za wysoką
prowizyą. 1653 1 3

o 
0 |

1550 9 10 ^
o o o o o o o o o o o o o

od dnia 4 Czerwca b. r.

»L e P h e n i r ’
F r a m s i  Towarzystwo Mm  i  zrcie v  Paryża

— założone w 1844 r. — (1617 5 29). I ;
Jeneralna Reprezentacya dla Austryi I Jeneralna Reprezentacya dla Węgier
w .W ie d n iu , I., Hegelgasse Nr. 21. | w B u d a p e s z c i e ,  Nadorutcza 20 sz.
A k t y w a  T o w a r z y s t w a ......................................................... 3 3 3  m i l i o n ó w  f r .
S t a n  u b e z p i e c z e ń  . . . . . . .  3 8 0  d t t o
P re m ie  r o c z n e ................................................................ 34 d tto
P o l i c e  w y s t a w i o n e  w  r o k u  1 8 8 1  . . .  7 2  d t t o
W y p ł a c o n e  s z k o d y  o d  c z a s u  z a ł o ż e n i a  p r z e s z ł o  3 2  d t t o
Towarzystwo rozdziela 5 0 ° /0 zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych z a r a z

. w  p i e r w s z y m  r o k u .
Dywidenda wypłaca się corocznie w  g o t ó w c e  w stosunku do ogólnej sumy wpłać, premij. 
Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 10°/, rooznie zniżoną premię.

ieneralny ajent dla zachód. Galicyi p. S t. B iliński w Krakowie, u. ś. Jana 20

I
I

I
I
I
I
I
I
I
I

P O M  H A N D L O W Y  P O D  F I R M A

FR. L E N E R T
w Krakowie, ul. Sławkowska vpod 

Gankiem' 
utrzymuje główny skład na całą 

Galicyę najsilniejszego
p p | H P | | 4 l |   ̂ labiyki
U O IIIO IIIU  groszowieckiej poce
nie za beczkę : 1563 6

200 kilo złr. 6 cent. 60
175 „ „ 5 „ 90
100 „ „ 3 „ 70

50 „ „ 2 „ 10
u i o n n o  hydraulicznego kufstein-

| Wd|jndgkjego 100 kilo złr. 2 
cent. 65; krajowe złr. 2.

f l i n C I I  murars^‘eS° 100 kile złr. 
y i j J o U  eent. 10. rzeźbiarskiego 

100 kilo złr. 3 1/2, 6, 8, 
alabastrowego złr. 14. 

r * l in l# D  krakowska biała malar- 
W III IK f l  s b  i ogniotrwała 

100 kilo złr. 2.
Również poleca powyższa firma 

wszekie farby i lakiery angiel
skie po cenach fabrycznych.

■î s-SS=

I ir a c y a  K r e t  Czyszczącą

ee

Dla pozyskania i utrzymania zdrowia
oddawna okazała się bardzo skuteczną

na wiosnę
gdyż usuwa ono niejeden gnieżdżący się w ciele naszein zarodek ciężkich chorób. 

NAJZNAKOMITSZYM i N AJSK UTECZN IEJSZYM  Ś R O D K I E M  KU TEM U JEST

J. Herbabny ego stężony Syrop z Sarsaparilli.
J. Herbabnyego stężony Syrup Sarsaparillowy działa łagodnie 
l-ozpuszczająco i znakomicie czyści krew, gdyż usuwa z niej 
wszelkie ostre i chorobotwórcze składniki, które czynią krew 
gęstą, włóknistą, nieprzydatną do szybkiego krążenia, tudzież 
wydziela z ciała wszystkie zepsute i ehorobne soki, nagroma
dzony śluz i żółć — ważne przyczyny wielu chorób — w spo

sób nieszkodliwy i bez bólu.
Działa przeto wybornie w zaparciu stolca, w nawałach krwi do głowy, szumie w uszach, 
zawrotach I bólach głowy, w cierpieniach hemoroidalnych i artrytyzmle, w zaflegmieniu 
żołądka, złemu trawieniu, obrzmieniu wątroby i śledziony, w obrzmieniu gruczołów, 

złośliwych liszajach i wysypkach skórnych.
Cena flaszki oryginalnej wraz z broszurą 85 kr. — pocztą więcej o 15 ent. na zapakowanie.

Na każdej flaszce ma się znajdować marka ochronna jako dowód prawdziwości wyrobu.
Centralny skład dla rozsyłki na prowincyę:

J U o r h a h n u  Apotheke „zur Barmherzigkeit" Wiedeń, Neubau, Kaiserstrasse 90, 
• f lC I  U d U liy , Ecke der Neustiftgasse.

SKŁADY w KRAKOWIE ma E. S t o e k i n a r  apt.; we LWOWIE Z. R u e k e r  apt 
„poi  srebrnym Orłem" i P. Mi k o l a s c h  apt.; w BIAŁY E. Keler i A. Reichert; w BOR- 
SZOZOWIE M. Niemezcwski; w BRZEŻANACH B. Dembiński apt.; w CZERNIOWCACH 
Golichowski; w DROHOBYCZU l i . Dobrzyniecki apt.: w GURAHUMORA E. Botezat; 
w JAROSŁAWJU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w JCOŁOMYI J. Sidorowicz; 
w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; W RA
DYMNIE Ą. Karpiński; w SADOGORZE Rubinowicz; w SĄDOWEJ WISZNI Włodzimir- 
ski apt.; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWTE Ni Karaezewski; w STANISŁA
WOWIE A. Beil; w Ustrzykach J. Riedl, w Żółkwi Apteka obwodowa. 1403-12 12

PIW O
w b u te lkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

m

poieca Szanownej Publiczności

S f la i  P i f  a Krajów et« i Z a jr a n ic a t »  
•T. B I P P E R

w Krakowie, ulica Sławkowska.
(1559 18)



6 Nr. 152. N O W A  R E F O R M A . Fraków 8 Lipca 1883.

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE
(Rynek, Pałac Spiski)

Z a w i a d a m i a  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  że c a ł y  i w y ł ą c z n y  s k ł a d  m a s z y n

z fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie!
i wszelkie pretensye po H. ME,VE MC przeszły na moją własność i nic wspólnego z nowo otwartym handlem II. WIE METZ nie mają.

Przekonaną jestem, że polecając maszyny znanej z wyrobu i doskonałości wyżej wymienionej fabryki, jakoteż z innych renomowanych, ręcząc zarazem za rzetelne
postępowanie, potrafię raz zaskarbione zaufanie utrzymać.

3 M f  Maszyny do szycia z 5-cioletnią gwarancyą. podług umowy także ratami po złr. 1  tygodniowo. 130319
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  N I C I ,  I G I E Ł ,  O L I WY ,  j a k o t e ż  w s z y s t k i c h  C Z Ę Ś C I  S K Ł A D O W Y C H  do  r ó ż n y c h  s y s t e m ó w  m a s z y n .  

Najnowszy wynalazek: aparat do robienia dziurek w płótnie, suknie i w skórze. Wyrabia 60 dziurek na godzinę. 

Przyjmuje się naprawy maszyn wszystkich systemów, ręcząc za dokładne i szybkie wykonanie. Także szycie i plisowanie falban.

Maszyny Singera z fabryki w Claskowie (w Anglii), które tak szumnie sprzedawane są za oryginalne 
a m e r y k a ń s k i e  przyjmuje do przerabiania na S*nge r a  p o p r a w n e  za opłatą 15 złr.

. 1  «

A. Mimti i Polatieiicz
w Krakowie, przy ni. Flor jaiiskiej Nr. 13.

polecają swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór

B i e l i z n y  w łasnego wyrobu.
Rękawiczek różnego rodzaju,

krawatek, kapeluszy, parasoli, płaszczy gumo
wych, pończoch, skarpetek

i wiele innych artykułów służących do toalety.

Z powodu znacznego zapas.u bielizny dam
skiej urządzamy wysprzedaź tejże przez 
pewien czas, po cenach fabrycznych,

(1549 12 24)

J .  B A J E R
w  Krakowie, Drzy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
I sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów,

jako to :
cybuchy a  cygarniczki,

z bursztynami, P'ank°we>
wiśniowe, tureckie, laski, kije bilardowe

badeńskie szachy, arcaby,
i z jaśminu, domina itd.

Wszelkie przybory do bilardów Wielki w y b ó r  por tm one te k a j jp

K r ę g l e ,  K o l e ,  K r i k i e t y .
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
1324 16 20

T R U S K A W I E G .
 1 Otwacie sezonu d. I. Czerwca 1883. J---

Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacji 
kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec."

Posiada l5°/0 solankę i silne siarczane wody do kąpiel; 
słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, bo
rowinę żelezistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, 
urząd pocztowy i telegraficzny. v

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak  również nowo urządzona wzie- 
walnia pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian, dobra kapela 
i wiele nowo urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji ^olejowej 

„Drohobycz1 lub „Drohobycz-Truskawiec1 przyjmuje przy 
dołączeniu zadatku Z a rz ą d  zd ro jow y .

Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez c. k. Starostwo ko 
rzystać Hęda m,.gli z uwolnienia od opłaity taksy i tańszych kąpielu tylk» wpoize 
od 1. do końca Czerwca i od 15 Sierpnia, do 15 Września. 151o

5 MEDALI ZASŁUG i LIST POCHW ALNY
za niezawodne środki owadogubne. ~ ^ ( f

M i k o t e n .  Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 cnt.

Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonóg, świerszczy i t. p. 
« owadów. Flakon 30 cnt.

Fenilin. Niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie 
zmienia i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole ra 
dykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych mia- 
zmatów. Flakon 60 cnt.

t k A A t i l r i  Jedyny i niezawodny środek do wytępienia pche 
”  itp. dokuczliwych owadów. Cena 5. 10 i 80 cnt

Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 ct. i 1 złr. 60 ct. 

Pędzelki do mikotenu po 10 cnt. — Papierki na muchy
i  I t k i l i A i i i a  Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba do

z n a w a n e m u .  mowego. Kilo 40 cnt.

J a n  T h n a t o w i c z
1440 magister farmacyi i chemik sądowy. l i —

Nabyć m ożna:
we Lwowie: ulica Kopernika L. 3. w Krakowie: Sukiennice L. 20.
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Dr. Tadeusza Bielińskiego 1423 20 9

ZAKŁAD WODOLECZNICZY BYSTEA o t t  B E S K A  g
(austr. Szlązk), koleją północną trzy godziny od Krakowa oddalony,

otwiera z dniem 1 maja swój sezon letni. P
W celu leczniczym umyślnie zbudowany z czterdziestu pokoji mie- Q  
szkalnych, z sal jadalnych, łazienek i t. d. składający się zakład, f i
wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym pokrytych, w dolinie jedynie O  
na południe otwartej z prześlicznym widokiem na Tatry i Babią górę. 
Bzeka Staw i wielka ilość źródeł dostarcza zakładowi wody zapomocą wodo
ciągów w całym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nie- 

tylko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu chorego.
Restauracya pod nadzorem  lekarsk im  w w łasnym  zarządzie. Ceny nader

umiarkowane.
Zapytania dotyczące zakładu przyjm ują się pod adresem ;

Zakład wodoleczniczy Bystra obok Bielska.

} Q o Q o O o Q o Q o Q o £ )

C. K. uprzywilejowana fabryka bielizny

M. Beyer i Spółka
S u k i e n n i c e  N r #  1 3 - 1 4  w  K r a k o w i e  ' B O

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga
tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek I 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich eenaeh.

—m  c e i i t i k  — —
Eosznle w lepszym gatunku z haftem ręcznym 

złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- I 
dzajaeh złr. 3 80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 120, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 1-80, 210, 2 50 i 3.
Z barchantu gładkie złr. 160 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. 

2-50 i 2 75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- i 
fonu złr. 2 50 do 8-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-.'0, 3 75,4 i !> I 
Ogony z wstawkami lub bez wstawek złr. | 

4-50, 5, 6, 7-50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2'50. 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z ł r , lepsze złr. 150, 

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3-50, 
z barchanu głmikie złr. 1'20, 1-75 i 1'90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami złr. 1'50, 2,-J 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rumbnrskiego albo holend, I 
złr. 2-80, 3-50 i 4. ' 1

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p>ki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1-25 do 140.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50,, |

Wielki w ybir pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró
żnych gatunkach i kolorach.

I Za wszelki u nas zakupiony towar ręezy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
| albo wypłacamy za to całkowitą należytose. To dobrowolno przez nas przyjęte zobowiązanie'1 

daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny. | 
(1597 8) 3!! *)ez konknreneyi.

Filia: ML BEYŁrt

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za J/s tuzina złr. 1-20 do 1-50.

| Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1'80 do 2. 
lli tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr. 
ł /s tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2-50, 3 do 6.
*/j tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-5l>, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 231/„ m.) 4/4 i 4/5 szlą- 
skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13, 
14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) 9/„ i 6/4 prawdzi
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka ’/4 lnianego płótna n* 6 przeście

radeł bez szwu od rłr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za m etr 
Serwety różnej wielkości od 8/4 do l0/4 i 16/4 

jak najtaniej, od 1-50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3"50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
| Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 185. 

Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3 20.

Z wysokim szacunkiem

S p ó ł k a .
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw w KRAKOWIE,

Sukiennice Nr. 13—14.
f  Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. '“W

#  w Krakowie, Rynek Główny, pod Nr. 4 4 , przy linii
0  poleca:

* Perfumy, Mydła, Wodę kolońską. Pudry, Szczotki, Szczoteczki, Grzebienie
g ę s te  i rzadkie.

Koszule, Kołnierze, Mankiety, Skarpetki, Kaftaniki. Kękawiczki, Krawatki.. 
Szelki, Kamasze, Parasole, Kalosze i Laski w wielkim wyborze.

0  Torby podróżne, Bzemyki do Plaidów, Pugilaresy, Woreczki, Tytonierki,
•  Czapki do podróży.

w  C. k. uprzywilejowani skład k art do gry i wszelkie przybory do tychże, Szachy, Ar- 
^  eaby, Pufy, Domina itp.

Fajki, Cybuchy, Cygarniczki bursztynowe, piankowe, trzcinowe i wiśniowe. Reperacyę 
^  tychże uskuteczniam najdokładniej.
W  Mając własną fabrykę tutek do papierosów, wyrabiam tylko z najlepszych bibułek fran- 
2  ouskieh, przeto wszelkie rozmiary będą najstaranniej wykończone. Papierki w książeczkach 

i Maszynki patentowane do papierosów. 1654 3 12
^  W szelk ie  zam ówienia z p row inc ji wywołam odwrotną pocztą. ^

m
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CZIGELKA
ZDRÓJ LUDWIKA
Szczawa ta słono-alkaliczna i jod zawierająca, od
znaczona na wystawach w Sohrancz i Tryjeście,
przewyższa pod względem ilości składników stałych, jak przytoczony 
wynik rozbioru chemicznego stwierdza, wszystkie dotychczas znane 
wody lecznicze tej kategoryi, a oblitość rzeczywiście wolnego kwasu 

węglowego czyni ją  orzeźwiającą i do picia przyjemną.
Według najnov szego rozbioru chemicznego, dokonanego w roku 1883 przez p. Ka
rola Trochanowskiego asystenta chemii przy Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra

kowie, zawierają I00U gram. wody:
Chlorku potasu 
Chlorku litu . 
Chlorku sodu . . .
Jodku sodu . . . 
Boranu sodowego 
Siarkami sodowego . 
Fosforanu glinowego

K
Li
Na
Na
Bo,

Cl
Cl
Ci
J
Na

0-472O1
0-01719
3-38211
0-01496
0-18329

, i i i i  .' iiiiiiiii.iiiiiiimiii i,.i, iniiiii.i iiniiiii.il i . j.iini, i i ,  i  i i , ,  1 1 1  , , i , 11 i„i.,ini, i  , .i, i. i . r ,  11 ., , i j ,

• f A B R Y K A ^ Z A Ł O Ż O N A  W  R O K U  V

Ł W I U T l U C K *  B I U Ś
FABRYKA WYBORNYCH L IK IE R Ó W  H 0LE N D ER SK ICH

W  AMSTERDAMIE.

•  21 .

n a ś l a d o w a n i a  n a s z y c h  l i k i e r ó w  b ę d a  s ą d o w n i e  p o s z u k i w a n e  

CENNIK! PRZESYŁAMY NA ŻĄDANIE OPł.ATNIE.
D I . A  D O G O D N O Ś C I  S Z A N O W N E J  P U B L I C Z N O Ś C I  U K Z ą u Z U I Ć W Y  J P R Z C D A Ż  N A S Z Y C H  l I M E F . Ó w  P R A W I E  

W E  W S Z Y S T K I C H  M I A U A C H  G A L I  C Y I  W  H A  N D  L  A  : H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N I A C H  I  K A W I A K N I A C H .

Węglanu żelazawego Fe ŁC08 0 01388 
Węgianu manganezu Mn CU8 . 0 00139
Węglaąu magnowego Mg C08 . 0 21231
W ęglanu strontowego Sr Gu„ . 000(131
Węglanu wapniowego Ca CU„ . 034312
Węglanu sodowego Naj CU8 . 8-17843

Na„ SU4 . 0 08521 W jglanu Barytu Ba CU8 . Ślady
0 00212 Kwasu krzemowego SiOa . . (j-02931

Ilość składników stałych . . . .  12-93554
Kwasu węglowego isiutnie wolnego . 235745

„Rozbiór chemiczny wody mineralnej Czigeika zosta-i w mojej enemiczuej p ra
cowni przez p. Korola Trochanowskiego według wszelkich zasad sztuki z moziiwą
starammścią i sumiennością dokonany.“ Co stwierdzam własnoręcznym podpisem.

Kraków dnia 10 Lutego 1883 r. Dr. E. Czyrniański w. r.
Rrofesor eheuui Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

„Rozbiór chemiczny wody mineralnej Czigeika został przedłożony komisyi bal
neologicznej Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i zyskał uznanie tejże.'-

Kraków d. 17 Lutego 1883. Przewodniczący komisyi: Dr. Ściborowski w. r.
Choroby, w których skuteczność lecznicza Czigeiki szozegóiniej się wykazała:

1) Nieżyt ostry i przewlekły oskrzeli (Bronchitis) rozedma płuc i gruźlica.
2) Zołzy, szczególniej gdy chodzi o wessanie wypocin -zołzowych ,w gruczołach 

chłonicznych, kosciacu i stawach, niemniej ale i wszystkie przewłoczue obrzęki 
gruczołów bez tła. zołzowego.

3) Dna i gościec, szczególniej ale obrzęki i wypociny w stawach, jako pozostałości 
tychże chorob.

4) Choroby narządu trawienia, a mianowicie: niestrawność, nieżyt przewłoczny 
żołądka i jelit, wrzody żołądka, zgaga, przekrwienie żylne organów brzusznych, 
oraz choroby wątroby i śledziony z przerostem tychże połączone.

5) Nieżyt pęcherza i piasek moczowy. 
t>j Choroby następowe kiły.

Główny skład rozsyłkowy dla Galicyi: handel A. Muszyńskiego w Grybowie,
stacyi kolei tarnowsko-ieiucliowskiej. Uprocz tego znajduje się Czigeika we wszyst
kich większych składach wćJ mineralnych, gdzie także otrzymać można bezpłatnie 

szczegółowy opis zdroju Ludwika. ~ B ||j 
CENA SKBZYNKI zawierającej 30 flaszek, loco skład główny, wynosi 6 złr. w. a. 
W K rak ow ie  jest woda ta całeini i półpaczkami. jakoteż flaszkami do^nabycia 

w h a n d l u  Wgo J. H c n t z l a

1417 io 12 Zarząd zdrojowy w Czigelce.
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CES. KROL. T  ̂ r  KRÓL. : ,
AUSTRYACCY / '  NIEDERLANDZ.

NADWORNI DOSTAWCY. " -.-..r NADWORNI DOSTAWCY.

Z drukarr Związkowo) w Kia'towie. Odpowiedzią1̂  zarządoa d m k a ro i:  A. Szyjbw ski,


